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„NAPRZÓD” Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a 


Ceny ogłoszeń: Zə wiersz wysokości 
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Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


WARSZAWA, CZWARTEK 2 WRZEŚNIA 1937 r. 
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Warunki prenumeraty: w Warszawie + odnoszeniem miesięcznie u. 2.50, bez odnoszenia a. 


„GAZETA ROBOTNICZA” Katowice, ul. Teatralna 12, 
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1. 


2.20 ma prowincji miesięcznie zł, 2.50, zagranicą uł. adresu 50 gr. 
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„ŁODZIANIN* Łódź, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI” Piotrków Tryb, ul. Piłsudskiego 64 


„ROBOTNIK POZNAnSKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24 
1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie t zaoflarowanie pracy bezpłatnie 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 prot, drożej, Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-szpaltowy, Za 


treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


Upadek fortu Wusung 


Japonia zapowiada rozszerzenie terenu wojny na cale Chiny 


Korespondent Havasa donosi o szczegółach zdobycia Wusung 
Przez Japończyków. Piechota japońska popierana silnym ogniem 
Artylerii : lotnictwa, wyszła z kilku punktów położonych na połud- 
nie od rzeczki Wusung i po walce zdobyła fort i miasteczko, Komuni 
u japoński donosi, że wielkie siły japońskie posuwają się nie. 
stannie naprzód w kierunku Lotien, pozostawiając na swych ty- 

h niewielkie tylko oddziały dla oczyszczenia terenu. 

Atak na Wusung odbywał się w warunkach szczególnie nieko- 
Izystnych. Piechota zamaskowana zasłoną dymna, przeprawiała 
Się przez rzeczkę, brnąc po piersi w wodzie, przenosząc karabiny 
aszynowe i amunicję na wyciągniętych ponad głową ramionach. 
RY przejściu rzeczki i wydostaniu się z zasłony dymnej, żołnierze 
Japońscy napotkali na skraju wsi na opór Chińczyków. Doszło do 
Walki wręcz. Po godzinnych zmaganiach Chińczycy ustąpili. Atalk 
„ Wał dalej. Oddziały japońskie podeszły pod fort. Tymczasem 
t japoński zdobył stację kolejową Wusung, mimo zacię- 
a weg załogi chińskiej. Po kilku godzinach dalszej walki pa- 


żyj ępoŃczycy rozpoczęli obecnie operację, mającą na celu uniemo- 
iwienie koncentracji wojsk chińskich na zachód od dworca pét- 


nocnego i na odcinku Kiang-Wan. Operacja zakrojona jest na wiel. 


skalę. Lotnictwo japońskie bombardowało stanowisko chińskie, 


_A jednocześnie trwał gwałtowny ogień artylerii lądowej i dział okrę- 


wojennych. Chińczycy odpowiadają ogniem karabinów ma- 


Rozmowy sztabów armii francuskiej i angielskiej 


Przewodniczący Najwyższej Ra-q połowie września, gdyż ma wziąć 
A Wojennej, szef sztabu armiiļ| udział w manewrach wojskowych 
ancuskiej, gen. Gamelin, wyje-| które odbędą się w zachodnich o- 
kręgach kraju między 14 a 18-ym 


września. 
„Le Temps“ zaznacza, iż szef 
sztabu armii angielskiej przybę- 


dzie prawdopodobnie do Francji 
razem Z gen. Gamelin i weżmie 


GEN. GAMELIN. 


„pał do Anglii, gdzie złoży wizy. 


sk; Szefowi sztabu armii angiel-| Nie będziemy jeszcze w tej 
ej. chwili omawiali komunikatu p. 
»Le Temps“ zaznacza, że gen.| prezesa Rady Ministrów gen. 
gi Melin przy tej okazji zobaczyj Sławoja Składkowskiego o 
Z całym szeregiem wybitnych| przebiegu zdarzeń ostatnich na 


OSD; 
męjyjsłości angielskich. Gen. e Psi: województw Małopol- 


e "a powrócić do Francji w ski, Trudno też polemizować z 


Mała Ententa 


wiadają się za bezwzględnym 
przestrzeganiem polityki nieinter- 
wencji w Hiszpanii, tudzież za- 
sady suwerenności wszystkich 
państw. 

Pobieżna analiza tego komuni- 
katu uprawnia jednak do wnio- 
sków raczej ujemnych. Korespon- 
dent bukareszteński „Kur. War. 
szawskiego” twierdzi, że odpowie 
dzi na główne zagadnienie koordy 


„onferencja ministrów spraw za- 
w Sina) ch Małej Ententy, odbyta 
Sire w dniach 30 i 31 sierpnia, 
Czym a wczoraj zakończona, po 
komu ukazał się bardzo obszerny 
braci at, streszczający wynik 
aż w 8 punktach. 

Minig t8 brzmienia komunikatu, 
KDT rowie Małej Ententy stwier- 
Łąp,,PTZede wszystkim: zgodność 
hak;  WAŃ, dostrzegli pewne od- 


kiej »dprężenia sytuacji europej- |nacji stosunków państw Małej En. 
Wz” zapewniają Ligę Narodów © | tenty jako całości do mocarstw eu. 
dag. „OŚCI Małej Ententy dla jej za-| ropejskich, tudzież odpowiedzi na 


sprawę wzajemnego bezpieczeń- 
Wyrą iwko jej reformie, dają | stwa państw Małej Ententy między 
ng y „aby ewentuainy | sobą w myśl projektu francuskie- 
Potęzę Pakt lokarneński uwzględnił| go, konferencja w Sinaia nie dała. 
Wym Y bezpieczeństwa także in- | Znaczący jest brak w komunikacie 
astw europejskich, wypo- | wszelkiej wzmianki o Francji. 


g a + 5 Ą Ą A 
Nię pr. Powiadając się jednocześ- 
z 


tównież udział w tych manewrach | D 


szynowych i artylerii. Uderzenie japońskie zmierza do. zdobycia 
pólnocnego Czapei i izolowania w ten sposób wojsk chińskich na 
odcinku pomiędzy Wusung — a Kiang-Wan. 

Wieczorem władze japońskie ogłosiły, iż zostało zdobyte miasto 
Pa0-Szan, położone na północ od Wusung nad rzeką Yang.Tse. 

Zdobycie Pao-Szan pozwala Japończykom na skrócenie frontu 
Wusung — Pao-Szan i wzmocnienie tym samym swych sił. Natar- 
cie japońskie na Lotien napotyka na silny opór ze strony Chińczy- 
ków, którzy zgromadzili na tym odcinku 5 do 6 dywizyj. 

Japońskie czynniki urzędowe komentując oświadczenie Czang- 
Kai-Szeka, w którym domagał się interwencji międzynarodowej, 


4 $ a RNA Myy, WA GSO 
O PEKINU PRZYBYWAJĄ WCIĄŻ ODDZIAŁY JAPOŃSKIE. 


ROZSZERZENIE 


Wielkie 


Kanclerz 


nej poważnie w tym roku armii 
austriackiej, które odbędą się na 
terenie dolnej Austrii, Na zapro- 
szenie ministerium obrony- krajo- 
wej wezmą po raz pierwszy U- 
dział w manewrach specjalnie 
przybyłe misje wojskowe Włoch i 
Niemiec. Delegację włoską pro- 


Ruch ludowy 


komentarzami, jakimi oficjalna 
prasa „sanacyjria' zaopatrzyła 
komunikat p. premiera. Na- 
stąpiły „uproszczenia”, które 
sprowadziły całą rzecz do po- 
ziomu przeciętnego romansu 
kryminalnego. 

Daleko poważniej ujęła spra- 
wę prasa konserwatywna, Tu 
było zrozumienie, że chodzi o 
wielkie zagadnienia. Istotnie, 
tak jest! Nudne do obrzydliwo* 
ści stare „kawały“ na temat 
komunistów, masonów i Żydów 
(mam na myśli „teorie'* redak: 
cji „Warszawskiego Dziennika 
Narodowego") nie wystarczają 
nikomu w Polsce, gdy ktoś roz- 
sądny pragnie ocemć z pań 
stwowego punktu widzenia war 
tość i znaczenie postulatów, 
które ruch ludowy stawia — 
wraz z nami — na porządku 
dziennym życia polskiego. 

A to wszystko jest właściwie 
bardzo a bardżo proste. 

Chłopi chcą być gospodarza- 
mi w Polsce Niepodległej. Chcą 
być gospodarzami, — nie przed 
| miotem doświadczeń „elity“... 
| biurokratycznej. Robotnicy 


kueczywistość i... komentarze prasowe 


interesie Państwa Polskiego. 
Tylko to jest ważne. Bo intere- 
sy i kombinacje „elity są "dla 
Polski czymś najzupełniej obo- 
jętnym. 

Czas ostatni — zrozumieć .1.. 
przyjąć do wiadomości, 


M, NIEDZIAŁKOWSKI. 


chcą być tak samo gospodarza 
mi, I pracownicy umysłowi — 
też. Taka jest prawda. Od tej 
prawdy już nikt nie odstąpi, bo 
rzeczywistość dostarczyła argu 
mentów bez końca: 

1) Proces wspólników p. Pa- 
rylewiczowej, 

2) Motywy wyroku sądowe- 
$o w sprawie p. Lubowidzkie- 
fo. 

My — lojalnie i uczciwie — 
nie ucgólniamy tych spraw, Nie 
mniej są one — jak sobie chce- 
cie — charakterystyczne, „Eli- 
ta" biurokratyczna nie zdała 
egzaminu. Kropka, Musi tedy 
zaistnieć kontrola skuteczna. 
Kontrolę skuteczną gwarantuje 
tylko demokracja, Tu leży sens 
istotny postulatów ruchu ludo- 
wego. Te postulaty (zmiana or- 
dynacji wyborczej i nowe swo- 

odne wybory) są postulatami i 
polskiego ruchu socjalistyczne- 
go, i ruchu mas pracowniczych, 
i, dzisiaj już, ruchu t. zw. lewi- 
cy lesionowej, 

Gospodarz właściwy postano- 


Komunikat oficjalny Ministerium 
obrony narodowej Hiszpanii do- 
nosi, że na froncie Teruel wojska 
rządowe zajęły wzgórze Santa 
Barbara na północny zachód od 
Villar Quemado, dalej wzgórze 123 
i szereg drobniejszych miejscowo- 
ści. Nieprzyjaciel poniósł duże 
straty. Pomiędzy poległymi ofice- 
wił sobie, że wkroczy na scenę |rami po stronie powstańców paść 
Historii... z powrotem. To jego | miał bratanek gen. Queipo de Lla. 
„wkroczenie powrotne” leży w |no. Na froncie aragońskim woj- 


stwierdzają, iż Chiny uważają walkę za przegraną, 
chiński pragnie przerzucić odpowiedzialność za przedłużanie dzia- 
łań wojennych na państwa obce. Czang-Kai-Szek, zdaniem kö 
japońskich, ulega presji czynników ekstremistycznych. 


a marszałek 


TERENU WALK. 


Z kół oficjalnych japońskich komunikują, że działalność lotnictwa 
japońskiego rOzSzerzona zostaje na cały obszar Chin, to znaczy, że 
bombardowane będą wszystkie 
wszelkiego rodzaju obiekty wojskowe. 
morskich ogłasza, że stosować będzie wszelkie środki, mające ne 
celu uniemożliwienie dostarczania amunicji i broni do Chin. 


EPIDEMIA CHOLERY W SZANGHAJU. 

Na terenie koncesji francuskiej w Szanghaju stwierdzono 5 wy» 
padków cholery. Jest to pierwszy wypadek ukazania się cholery 
od 4 lat. Choroba została zawleczona przez uciekinierów chińskich, 
których stan sanitarny jest opłakany. Władze przedsięwzięły wszel. 
kie możliwe kroki dla zlokalizowania zarazy. 

KARA ŚMIERCI ZA SPRZEDAWANIE ŻYWNOŚCI 
JAPOŃCZYKOM. 

Rząd chiński wydał dekret, na zasadzie którego obywatele chifńe 
scy sprzedający lub dostarczający środki spożywcze żołnierzom nie- 
przyjacielskim, karani będą więzieniem a w szczegółnych wypad- 
kach stosowana będzie kara śmierci, 


lotniska chińskie, jak również 
Japońskie kierownictwo sił 


; y r - jam . 
manewry małej armii 
Schuschnigg udał się| wadzi gen. ks. Murary delle Cor. 


wczoraj na największe w okresie| te Bra. Na czele delegacji niemiec- 
powojennym manewry, rozbudowa| kiej stoi gen. bryg. Schmidt orag 


KANCLERZ SCHUSCHNIGG. 


płk. Wandel, szef sztabu inspekto< 
ratu artylerii. Ponad to w mane- 
wrach wezmą udział: specjalna mi- 
sja wojskowa. węgierska, attaches 
wojskowi, akredytowani przy rzą- 
dzie austriackim, oraz szereg dy- 
plomatów. Dla celów propagandy, 
manewry będą dostępne w całym 
szeregu punktów. dla szerokiej pu- 
bliczności, której specjalnie wy- 
znaczeni oficerowie będą udzielać 
odpowiednich wyjaśnień. 


Na froncie hiszpańskim 


Atak na Teruel 


Zginął bratanek gen. Queipo de Liana 


ską rządowe stawiają opór natar- 

ciom na Belchite. Na innych od” 

cinkach frontu sytuacja nie wyka- 

zuje zmian. 

OFIARY SPOŚRÓD LUDNOŚCI 
CYWILNEJ MADRYTU. 

W czasie od 28 lipca 1936 r. do 
końca lipca r. b., skutkiem ognia 
artylerii i bomb lotniczych po- 
wstańczych padło w Madrycie 294 
osoby zabite i około 6.000 osób 
rannych. 


Str. 


Nieinterwencja 


i wymiana depesz Franco - Mussolini 


Nasz korespoyient londyński pi- 
sze nam: 

Londyński „klub  niełnterwen- 
cji“, przepraszam: podkomisja 
„Komitetu nieinterwencji“, odbyła 
27-go sierpnia, po wielotygodnio- 
wej pauzie, jedno ze swych styn- 
nych posiedzeń piątkowych. Tym 
razem poszło gładko, obrady trwa 
ły całych 40 minut i znaleziono 
środek, by następne posiedzenie 
mogło się odbyć dopiero po 10 
września. 

W tym celu uczynipno co na- 
stępuje: fachowcy Komitetu, ad- 
mirałowie Dulm i Flemming przed 
stawili swe propozycję œ do po- 
lepszenia systemu kontroli, wzęglę- 
dnie wypełnienia luki w systemil. 
Propozycje te rozsyła się teraz do 
członków Komisji, którzy przed. 
stawią je swym rządem do zaopi- 
niowania w terminie ok. 14 dni, 
Do 10-g0 wrześnła Komisja cze- 
kać będzie odpowiedzi. W ten 
sposób ok. trzech tygodni wy- 
grano (a nie stracono, uchowaj 
Boże!). 

Oprócz tego Komisja główna 
Komitetu zajmowała się zaległo. 
ściami państw, należących dio Ko- 
mitetu. Pięć państw dotąd jeszcze 
nie zapłata złamancgo groSza na 
koszta zabawy, przepraszam — 
polityki Komitetu (sądząc z rezul- 


tatów tej polityki, państwom tym 
nie można odmówić racji). Więk. 
sze państwa przynajmniej wyrazi. 
ły gotowość nades!ania kasię Ko- 
mitetu swych czeków. 

W tym Samym czasie, kiedy 
żywy nieboszczyk, zwany nieinter 
wencją, ukazał się na krótko zno. 
wu w Londynie, gen. Franco wy- 
syta depeszę o zwycięstwie do 
Mussoliniego. I napewno umyśl. 
nie opublikowano obie depesze, 
od wysyłającego i odbierającego, 
w chwili, gdy w Londynie znowu 
zaczęto się zajmować  „nieinter- 
wencją*. 


W depeszy swej Franco, z CY- 
NICZNĄ OTWARTOŚCIĄ mówi o 
radości, która go napełnia w 
chwili, gdy legioniści włoscy u 
boku wojsk hiszpańskich—o Ma- 
urach depesza przazornie milczy 
— wkroczyli do Santanderu. 


W swej odpowiedzi Mussolini 
idzie jeszcze o KROK DALEJ. Po 
podkreśleniu zasług swych żołnie- 
rzy przy zdobyciu Santanderu, 
Mussolini puszcza zdanie, którego 
nię można inaczej rozumieć jak 
ponowne podkreślenie znanych 
roszczeń do Morza Śródziemnego. 
„Ścisłe braterstwo broni — brzmi 
to zdłanie — jest gwarancją zwy- 
cięstwa ostatecznego, które U- 


BERZET ZST LAEN A "RSTK VENU TA AAAA RER STE NYAR TEN BERANE SEA TO 


[iińtzycy pemawiaia do biilerowtów 


językiem dla nich zrozumiałym 


Reuter donosi z Berlina, że tam- 


darzeniami na dalekim wscho- 


tejszy ambasador chiński odwie- j dzie, dodając, że może to wpłynąć 


dził podsekretarza spraw zagr. 
von Mackensena, którego oficjal- 
nie zawiadomił o zawarciu paktu 
chińsko - sowieckiego, wyłuszcza- 
jąc przyczyny, które spowodowa- 
ły powyższe posunięcia. Ambasa- 
dor zwrócił ponadto uwagę na sta 
nowisko części prasy niemieckiej 
zajmującej nieprzyjazne wobec 
Chin stanowisko w związku z wy- 


Według najnowszych ba: 
dań naukowych, wiele 
thorób powstaje z zaka. 
teñ pochodzących ze 
schorzałych zębów I jamy 
ustnej. Pasta do zębów 
„nOSSAN* z przepisu 
B- ra Zapałowicza usuwa 

te niebezpieczeństwa 
przez swe odkażające 
właściwości, wybiela zę- 
by | umacnia dziąsła. 


103900" LUA, 


chmurzeniu ice mówią 5 Be teka 


ujemnie na stosunki chińsko - nie- 
mieckie albowiem spowoduje za- 
cieśnienie stosunków gospodar- 
czych pomiędzy Chinami a Sowie- 
tami z oczywistą szkodą dla tran. 
zakcyj handlowych chińsko - nie- 
mieckich. 

Wedle doniesień z kół dobrze 
poinformowanych, von Mackensen 
udać się ma w najbliższym czasie 
do kanclerza Hitlera, któremu zda 
sprawę z rozmowy z ambasado- 
tem Chin. Sprawę dalszego usto- 
sunkowania się Trzeciej Rzeszy 
wobec Chin decydować ma osobi- 
ście kanclerz Hitler. 


OTTO WIERA WOP PTE "CZZENC e > TTE A 


Autobus w płomieniach 
7 zabitych i 35 rannych 


W Cosmen (Stan Indiana) nastą 
piło zderzenie między autobusem, 
a samochodem prywatnym. 7 osób 
zostało zabitych na miejscu a 35 
ciężko rannych. Autobus spłonął. 


Przewidywany 
przebieg pogody 


Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 2 września 1987 r.: 

Rano chmurno i miejscami mglisto 
w ciągu dnia pogoda słoneczna o za- 
Ciepłe, 


Najlepsze ubezpieczenie 


Jan Rok przyjechał z Ameryki. Po 
wiodło mu się, ma zajęcie, pracuje 
ciężko, ale zarabia na przyzwoite u. 
trzymanie. Opowiada znajomym na 
prawo i na lewo cuda, cudeńka w sty 
lu amerykańskim, koloryzując przy 
tym od czasu do czasu, 

U nas business — mówi — to nie 
byle co, Pieniądz to nie tylko czas, 
to prawo. Słuchajcie: w Chicago 
wchodzi do sklepu zamożny kupiec, 
wybiera dla siebie duże pudełko z cy 
garami. Z tym sprawunkiem pędzi 
do towarzystwa ubezpieczeń i aseku- 
ruje swoje cygara od pożaru, Po ty* 
godniu, gdy wypalił już wszystkie cy 
gara, zgłasza się do towarzystwa u 
bezpieczeń i żąda wypłacenia mu po- 
lisy. Spotyka się — oczywiście — z 
odmową. Wytacza więc towarzystwu 
proces, sąd zaś przyznaje mu  słusz. 
ność i skazuje towarzystwo na wy- 
płacenie kupcowi pełnej sumy polisy 
ubezpieczeniowej. 

— Nie chciałbym być na na miej. 
scu amerykańskich towarzystw ubez. 
pieczeniowych! — wtrąca przyjaciel 
Jana, pan K-icz. 

— Czekaj, bratku, to jeszcze nie 
koniec! Cóż się nie dzieje? Po kiluk 
dniach ów kupiec otrzymuje wezwa/ 
nie do sądu na sprawę: towarzystwo 
ubezpieczeniowe skarży go 0... złośli- 
we podpalenie rzeczy ubezpieczonej! 

Prawo jest prawem! Kupiec został 


skazany na dwa lata więzienia! No, 
jak się wam podoba? 

— Wcale mi się nie podoba, jeżeli 
tylko to, co opowadasz, nie jest prze 
sadzone — odparł pan Kicz, — że 
byś wiedział — wcale mi to nie impo 
nuje. Opowiem ci natomiast inną ki- 
storię. Pamiętasz Władka S., tego 
poczciwego Władzia, któremu los pła 
tał tyle złośliwych figlów ? 

— A jakże, przypominam sobie... 
Co się z nim dzicje? 

— Ot co, klepał Władek biedę dość 
długo, aż zdobył się na odwagę. Ku- 
pił kiedyś pół losu na loterię klaso- 
wą, Przepowiadano mu, że z jego ve- 
chem przegra na amen. On nic, 1a. 
wziął się i gra, W pierwszej klasie— 
nie, w drugiej — nic, w trzeciej — 
to samo, aż tu bęc! — w czwartej 
wygrał chłop połówkę stu tysięcy! 

— Bardzo się cieszę! Daj mu Boże! 

— Czekaj-no, to jeszcze nie koniec. 
Założył sobie Władek za wygrane 
pieniądze biuro komisowe, pracował 
za trzech i dorobił się. Teraz rozsze. 
rzył interes i zatrudnia u siebie kil. 
kanaście osób. A że bieda nauczyła 
go rozumu, a wygrana wdzięczności, 
więc wszystkim swoim pracownikom 
daje do każdej klasy na kupno ćwiart 
ki losu loteryjnego. „To jest — po- 
wiada za każdym razem — najlepsze 
ubezpieczenie na życie. Kto nie wy- 
gra dziś, ten może wygrać jutro“. 


WOLNI HISZPANIĘ 
$RÓDZIEMNE OD WSZYSTKIE- 
GO CO ZAGRAŻA NASZEJ 
WSPÓLNEJ CYWILIZACJI. 

Wyraźniej nie można określić, 
o co chodzi Mussoliniemu w woj- 
nie hiszpańskiej. 

Ale czy Mussolini, czy dyktato- 
rzy wogóle, nie postępują logicz- 
nie, gdy z coraz większą brutalno- 
ścią demaskują słabiznę i wewnę- 
trzną nieszczerość teatru nieinter. 
wencyjnego?! 


Wyciąć i 


2 


Przegląd prasy 


CIEKAWE STANOWISKO 
P. „Otmar“ w „Gazecie Polskiej“ 


I MORZE | pisze o walkach chińsko-japoń- 


nie przez komunizującą inteligencję 
radykalną i rozagitowany  „lumpen- 
proletariat", natomiast posiadają spo- 
ro zwolenników wśród wszystkich 
Chińczyków, mających cokolwiek do 
stracenia, 

Czy to jednak nie przesada? 
Wszak wciąż słyszymy o wzroście 


niepodległościowych,  antyjapoń- 


zachować 


KALENDARZYK 
BEZPŁATNYCH POKAZÓW 
I KURSÓW GOTOWANIA 
ELEKTRYCZNOŚCIĄ 
WE 


W Salonie Pokazowym 
Elektrowni Mieiskiej, 


ul. Marszałkowska 150 (wejście od Kredylowej) 


T.go (wtorek) godz. 17 

8-go (Środa) ZWŁ, 

9.go (czwartek) 8 UBR 
10-go (piątek) ii 
14-go (wtorek 10 
16-g0 (czwartek) mE à 
21-go (wtorek) JC: 
22-go (środa) 7 pó 
28-go (czwartek) ARGE S) 
24-go (piątek) SOLSKA 
28-go (wtorek) ZEL - 
30-go (czwartek) v 17 


| 


WRZESNIU 
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Tajemnicza wyprawa 
dwuch krążowników brytyjskich 


Brytyjskie okręty wojenne „Har- 
dy” i „Hyperion“ opuściły w cią- 


gu nocy wczorajszej niespodziewa 
nie port Gibraltaru, 
na morze Śródziemne, 


kierując się 
aa 


nagłego odejścia okrętów nie jest 
znana. Przed wyjazdem patrole 
marynarzy odwiedziły wszystkie 
hotele, kawiarnie i restauracje, do- 
ręczając członkom załóg obu tych 
statków rozkaz natychmiastowego 
powrotu na pokład. 


Atak 
na brytyjski okręt wojenny 


Brytytjski kontrtorpedowiec „Ha 
vock* ubiegłej nocy został zaata- 
kowany przez nieznaną łódź pod- 
wodną na wysokości Cap St. An. 
toni. Torpeda nie trafiła. Kontrtor- 
pedowce „Hyperion“ i „Hardy“ 
podobno wyszły z Gibraltaru z roz 
kazem udania się na miejsce, gdzie 
nastąpił atak. 


od—szpiegostwa! 


Wszelkie hitlerowskie organi 
zacje zagranicą służą szpiegost 
wu. W Anglii dziennikarze hi 
tlerowscy uprawiali szpiegostwo. 
A oto obecnie władze szwedzkie 
wykryły podobną agenturę szpie- 
gowską, tym razem w postaci nau- 
czycieli języków. 1 oni mieli za 
zadanie, oprócz szpiegowania cu- 
dzego kraju, ścisłą obserwację 
Niemców, zwłaszcza emigrantów, 
i donoszenie o ich działalności. 
Najciekawszym rysem tej agen- 
tury hitlerowskiej jest to, że za 
nią stoi t. zw. Niemiecka akade- 
mia“ w Monachium. „Akademia“ 
ta, także „Instytutem Kultury“ 
zwana, ma swych przedstawicieli 
w wielu miastach szwedzkich, jak 
Sztokholm, Göteborg, Malmö, 
Sundsvall i in. Policja w Götebor- 
gu wpadła na trop przedstawicieli 
„Akademii“ į okazało się, że „Aka 
demia“ jest tylko filią Gestapo. 
Jak doniósł centralny organ so- 
cjalistów szwedzkich, „„Social-De- 
mokraten*, zdemaskowany w Gö- 
teborgu szpicel zdołał pozyskać 
duży zastęp uczniów, a to z tej 
prostej przyczyny, że wykładał za 
śmiesznie niskie opłaty. Mógł on 
sobie na to pozwolić, ponieważ 
Akademia“ monachijska posyłała 


mu miesięcznie przeszło 1000 ko: 


ron szwedzkich, Szpiclowi udało 
się, jako nauczycielowi języków, 
dotrzeć także do sfer robotni- 
czych. Wskazówki otrzymywał 
od Niemca dr. Kappnera, urzędni- 
ka szwedzkich władz szkolnych. 
Dwa razy miesięcznie musiał do- 
starczać raporty do Monachium. 
Wywiązywał się zapewne dobrze 
ze swych szpiclowskich zadań, 
gdyż chwalono go w Monachium 
i w Berlinie i podwyższono pen- 
sję. Dano mu znać, by w razie 
zatargów z władzami szwedzkimi, 
zawiadomił o tym „Akademię“; 

„mamy możność bronienia pana" 
— pisano mu. 


Wszystkie te szczegóły 
niono w rewizji. 


Policja szwedzka poszukuje te- 
raz nici, łączących organizację 
szpiegowską z innymi punktami 
kraju, Wykryto przy tym, że 
szwedzka organizacyjka hitlerow- 
ska, t. zw. grupa Londholma — 
ściśle współpracuje ze szpiegami 
niemieckimi. Stwierdzono np. w 
jednej z sekcyj, że istnieje umowa 
z Gestapo, na podstawie której 
hitlerowcy szwedzcy zobowiązują 
się śledzić emigrantów niemiec- 
kich, także Żydów, i donosić o ich 
zachowaniu się Berlinowi. 


ujaw- 


skich : 
Japończycy w Pekinie i Tientsinie 
są traktowani jako „okupanci“ jedy- 


skich nastrojów wśród Chińczy- 
ków. Może więc i Hiszpania z ra- 
dością wita Włochów i Hitlerow- 
ców? 

ODŻYWAJĄCE  ORIENTACJE 


„Dziennik Narodowy“ zape- 
wnia, że niebawem odżyją spory 
orientacyjne w Polsce (na starą 
modłę). Dokładnie swej orien- 
tacji „Dziennik“ nie precyzuje. 
Pisze tylko o Rosji Sowieckiej 
tak: 

Pakt o nieagresji, zawarty między 
Sowietami a Chinami nie jest wej. 
ciem Rosji do wojny nad Pacyfi- 
kiem, jest jednak dowodem tego, jak 
bardzo Rosja jest tym, co się tam 
dzieje, zainteresowana. I nie dziś, to 
jutro będzie Rosja musiała wziąć 
czynny udział w walkach na Dalekim 
Wschodzie. A jest Rosja — mimo 
wszystko — państwem europejskim, 
graniczy na przestrzeni tysiąca kilo- 
metrów z Polską. Czyż tedy przez nią 
nie będzie się musiała Europa, a z 
nią i Polska także zainteresować spra- 
wami azjatyckimi i zająć wobec nich 
czynne stanowisko. 


To jeszcze niejasne. „Dziennik* 
endecki znowu podkreśla, że dro- 
gowskazem dla polityki polskiej 
winna być obrona morza. Ale 
z obrony morza musi wynikać 
stanowisko antyhitlerowskie. 


Trzeba pisać wyraźnie. Dotych- 
czasowe stanowisko endecji było 
wyraźnie prohitlerowskie. Dopie- 
ro w sprawie Gdańska w ostatnich 
dniach padły — bardzo ostrożne 
— słowa protestu. 


GWAŁTY W GDAŃSKU 
I W NIEMCZECH 


Gwałty hitlerowskie w Gdań- 
sku poruszyły wszystkich. Nawet 
„Czas“ coś delikatnie szepce na 
ate Gdańskowi, że we własnym 
lepiej — ostrożniej... 
„moralizować* 


wbrew jej interesom, dokonując posu- 

nięć, które stosunki polsko-gdańskie 

psują. 

Ostrzej pisze krakowski „IKC.“ 

Brutalność i bezczelne łamanie zo- 
bowiązań przekraczają wszelkie grani- 
ce. 
Społeczeństwo pelskie już od kilku 

dni czeka na reakcję Rządu Rzplitej 

i domaga się kategorycznie, aby ude- 

rzono pięścią w stół, czyniąc to tak 

mocno i stanowczo, jak tego wymaga 

obrażona godność państwa i narodu 

polskiego. 

Takie są rezultaty wiadomej po- 
lityki. 

W KOMSOMOLE 

„Prawda“ z 29 sierpnia umiesz- 
cza olbrzymią rezolucję IV ple- 
num Centr. Komitetu „Komsomo- 
tu“, to znaczy komunistycznej or- 
ganizacji młodzieżowej. Rezolu- 
cja stwierdza, że „Trockiści”, wro- 
gowie ludu, przeniknęli do kie- 
rowniczych sfer komsomołu. Kie- 
rownicy komsomołu okazali się 
albo „wrogami* albo ludźmi, nię 
dbającymi o stan pracy organiza- 
cyjnej. I spokojnie patrzyli, jak 
„wrogowie* poprostu demoralizo- 
wali młodzież przy pomocy t. zw. 
„PIJANEK”, to znaczy pijackich 
orgij. Wśród zdecydowanych „wro 
gów* okazali się tacy przewódcy 
komsomołu, jak Sałtanow, Fajn- 


berg, Łukjanow. Cha:akterystycz- 


„rego 


ne, że rozelucja zwraca uwagę ©* 
MORALNĄ stronę roboty o 
zacyjnej: bez wysokiego,  owisdń 
poziomu moralnego w życiu 0% 
dziennym nie ma dobrej roboty. 
politycznej! Dosłownie: „m 

na czystość pracowników je” 
gwarancją przed politycznym ror 
kładem*. 


POLITYKA ROOSEVELTA 

Socjalna polityka Rooseveltt 
„New Deal“ budzi wielkie zain 
teresowanie w kołach socjalistych 
nych. W bratnim „Le Peuple" 
z 30 b. m. Tow. L. Bertrand ro” 
począł cykl artykułów na ten t 
mat. Opiera się, jak sam powiś” 
da, na nowej pracy Haesaert% 
profesora w Gandawie, który WY” 
dał ciekawe dziełko „Polityczne f 
znaczenie New Deal“. Dziełko ma 
125 stronic, ale kosztuje aż 65 fra” 
ków. Zdaniem Haesaerta (do któ 
przyłącza się Bertrand): 
dzieło Roosevelta jest nie tylko 
akcją gospodarczą, bo ma także 
wielkie znaczenie dla wzmocni” 
nia i rozbudowy DEMOKRACJ* 
Q dalszych wywodach T. Ber 
tranda postaramy się poinformo” 
wać czytelników. 

STALIN A KOMINTERN 

Ciekawe, jak ostatnie proces). 
i w ogóle cała do dziś dnia trw% 
jąca krwawa „czystka* wpłyneł?. 
na powagę i politykę Kominte*” 
nu! Wszak Stalin w Kominterni? 
jest takim samym panem, jak " 
ZSSR! Tym zagadnieniem zajo 
je się w sierpniowym „Kampfie” 
t. „Austriacus”. Stoi on na grunti? 
t. zw. „lewicy socjalistycznej" 
więc porozumienia z komunists 
mi. Przyznaje jednak z bólem ser 
ca, że Stalin swą taktyką osłab 
i zdyskredytował nie tylko ZSSP” 
lecz także Komintern. Trzeb* 
przyznać, powiada, że po proc” 
sach i czystce przeciwnicy poro” 
zumienia z komunistami, np. t 
pu szwedzkiego lub holenderskie” 


go ogromnie wzmocnili swe pe i 


zycje. Mogą teraz powiedzie” 
Z KIM właściwie mamy się u 
dać?! jeśli byli wodzowie (!) Ko 


minternu, jak Trocki, Zinowjew: 
Bucharin, Radek okazali się (po 


no) „szpiegami“ i zdrajcami, w 
takim razie każdy poszczególni 
przewódca komunistyczny mość 
okazać się „zdrajcą“! Kto zar% 
czy, że era Dimitrowa będzie dw 
gotrwałą? Stalin ogromnie wzmo? 
nił pozycję Hitlera w walce z K0 
minternem i wrogom porozumi” 
nia oddał do rąk wszelkie atut 
Przypominamy — powiada AW 
striacus — że w roku 1934 lewi 
soc. Międzynarodówki (7 partyj) 
wydała oświadczenie w sensie 
nieczności porozumienia się z 
minternem. Nie były to co praw 
da wielkie partie, ale pozycja 1 
była dość silna, A obecnie? 
Obecnie ten budowany most „ait 
muje się na swym wschodn 
końcu. „Jest to wina Stalina 
woła autor — że stanowisko I” 
wicy socjalistycznej zostało ogro”. 
nie osłabione“. Poza tym po 

ka Stalina powoduje wzrost gru? 
Trockistowskich, które ri | 
czas były nicością. Moralnie 
Socjalistyczna Międzynarodó wkt 
stoi znacznie wyżej od Komin 
nu. Rewolucyjna akcja Komin 
nu znikła — została tylko 


nda. 
me z o 


ih 


Z 


wywołał ogromne poruszenie w eai 


Cala praSa japońska przywiązuje 
doniosłe znaczenie do 
agresji między Chinami a Z. S. S, R. 
Dziennik „Asahi“ uważa, iż pakt ten 
stanowi nowy krok dyplomatyczny 
mogący się przyczynić do podziału 
świata na dwa wrogie bloki, Zda. 
niem dziennika, celem traktatu dia 
Chin jest 
UZYSKANIE POMOCY MATER. 

IALNEJ SOWIETÓW. 

Natomiast Z. S. S. R, kierował się 
chęcią utrudnienia ewentualnego 7bli 
żenia chińsko . japońskiego, uniemoż 
liwienią zawarcia paktu  antykomu- 
nistycznego między Chinami a Japo. 
nią oraz dążeniem do 
ANULOWANIA NASTĘPSTW PAK 
TU JAPOŃSKO .- NIEMIECKIEGO, 
skierowanego przeciwko Z, S. 8. R. 
Zawarcie paktu — pisze dziennik — 
jest naturalną konsekwencją prze. 
wagi 


elementów  antyjapońskich w 
tonie rządu nankińskiego, 


Dziennik 

podejrzewa, iż w układzie tym 

ZNAJDUJĄ En TAJNE KLAU. 
ULE. 


„Asahi“ nie ukrywa swej sympatii 
dla marszałka Czang.Kai.Szeka i mi- 
nistra wojny Ho-Yin.Czing, jak rów- 
nież innych przewódców wojskowych 


interesie iej żniej.... 
„Czas próbuje i: 6“ 
gdańskich hitlerowców : 
Senat gdański, uważający się za 
przednią straż niemczyzny postępuje 


paktu nie- 


Nankinu, zmuszonych(?) do za 
wania z komunistami po dług. feria 
walce, znacznych ofiarach materi 
nych i poświęceniu tysięcy 
Dziennik nie dodał, że to 
najazd Japonij na Chiny zmusił N 
kin do zawarcia porozumineia 7 
sją sowiecką. ól 
STANOWISKO JAPOŃSKICH É 
POLITYCZNYCH. 
Koła zbliżone do japoński 
nisterium Spraw zagranicznych ję 
dzą, iż zawarcie paktu niesgróśj pan 
dzy Chinami a ZSSR. stanowi 
CIĘSTWO KÓŁ PROSOWIECJĄ s 
W NANKINIE I JEST NIEJ 5%, 
ODRZUCENIEM ZASTRZ TOBI 
WYSUWANYCH PRZEZ 
PRZECIW KOMUNIZMOWI. ch 


NIE MA ŻADNYCH T 


KLAUZUL. 
Minister spraw zagranicy 


Chin poinformował oficjalnie 

ków korpusu dpiomtycacjęo 
zawarciu  chińsko - 
paktu nieagresji, oj 
w pakcłe tym nie 

tajne klauzule. 
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(zy Francja usamodzielni swą politykę? 


francja wobec nadchodzącej sesji genewskiej.—Wygas? zakaz werbunku 
Chotnixów hiszpańskich. — Ddosobnienie Czechosłowacji. — Król Karol 
u Hitlera. -Faszyści węgierscy w Norymberdze.—Francja a Anglia 


; Pa korespondencji z Paryża 
kle Y Herald“ przynosi niezwy- 
cenne informacje. 
: Izede wszystkim o składzie de 
Bacji francuskiej na najbliższą 
je Ligi Narodów. Fakt, że o- 
spr premiera Chautemps i min. 
szy zagr. Delbos, do delegacji 
i także Paul-Boncour, Her- 
r a zwłaszcza tow. Jouhaux, 
m inni jeszcze ministrowie i se- 
te arze stanu, ttumaczy się tym, 
"3 wpływem ostatnich wyda- 
m Francja zdecydowała się pro- 
re politykę energiczniejszą i 
feje iej samodzielną, i że nie bę- 
li Sie jak dotychczas, trzymała 
lko polityki angielskiej. 
qjednym z ostatnich powodów, 
Śry miał wywołać tę zmianę, jest 
Cyzja Rządu angielskiego, by 
asador angielski w Berlinie 
iął udział w tegorocznym kon- 
W norymberskim hitlerowców. 
r. ub. państwa demokratyczne 
Emonstracyjnie świeciły nieobec- 
ą w Norymberdze, Red.). De 
pela ta nie szła po myśli Rządu 
dą cuskiego, ale zmusiła go także 
tęprezentowania Francji w No- 
rdze. 
iększa samodzielność i aktyw 
nosé francuskiej polityki zagra- 
daj "i ujawni się w różnych dzie- 
p ch w najbliższym czasie. 
tede wszystkim Rząd francuski 
Ma być zdecydowany wywołać na 
li Ligi gruntowną dyskusję w 
kiygwach Dalekiego Wschodu, 
te zpanii i Abisynii, a to pod ką- 
M widzenia wzmocnienia auto- 
„tu Ligi. 
r astępnie Rząd francuski — i 
jest bodaj najważniejszy szcze- 
ra — nie przedłuży ustawy, za- 
Qniającej werbunku i wyjazdu 
otników do Hiszpanii, ustawy, 
gasłej już 21-go sierpnia. 
y ta wiadomość ukazała się 
r Daily Herald'zie”, zaprzeczo- 
Jej z różnych stron, Francuski 
Mbasador w Londynie nawet zło 
j, Wizytę w ang. Min. Spr. Zagr. 
p wiadczył, że wiadomość „Dai- 
eralda“ do pewnego stopnia 
at prawdziwa, gdyż ustawę fran 
aika uchwalono na 6 miesięcy, 
Wyp anak Rząd francuski, mimo 
E lecia ustawy, utrzyma ją w 
nie otworzy granicy hisz- 
dj kk dla ochotników. Na ja- 
tie, podstawie prawnej to się sta- 
N ambasador francuski, zdaje 
» nie wyjaśnił, 
a edakcja „Daily Herald'a" ob- 
s je przy swoim, że nie ma pod- 
rawy prawnej do utrzymania u- 
WRZ a wobec nastroju obecnego 
ądzie francuskim trudno przy 


O AO 


Nuel Azana 


puścić, by chciał uchwalić nową 
ustawę tego rodzaju, czy wydać 
nowe zarządzenie. 

Pogląd redakcji zdaje się być 
uzasadniony jeszcze tym, że Rząd 
francuski — jak już doniosły de- 
pesze — zamierza poruszyć w 
„Komitecie nieinterwencji" spra- 
wę wymiany depesz Franco — 
Mussolini i wyciągnąć jedynie 
słuszny wniosek, że Mussolini sam 
się obecnie przyznaje do interwen- 
cji. (Uczynił to już przed wymia- 
ną depesz z Franco. Red.). 

Dalej: w Sinaia odbywa się 
konferencja Małej Ententy, Do- 
brze zazwyczaj poinformowana p. 
Tabouis z „Oeuvre“ zamieszcza 
sprawozdanie z tej konferencji, 
które trudno prześcignąć w pesy- 
miźmie. 

Według p. Tabouis, stanowisko 
Czechosłowacji w „Małej Enten- 
cie“ jest zupełnie osamotnione. 
Rumunia i Jugosławia są prawie 
zupełnie pod wpływem Niemiec i 
Włoch. Wielokrotnie wysuwany 
przez Czechosłowację wniosek 
ściślejszego sojuszu Małej Enten- 
ty z Francją odrzucono, za to mó- 
wiono o ściślejszych stosunkach z 
Włochami. Jugosławia ma podob- 
no wystąpić na sesji Ligi z wnios- 
kiem usunięcia Abisynii z Ligi. 

Jak poważnie Francja bierze 
swój wpływ na państwa „Małej 
Ententy“, wynika z faktu, że od- 
mówiła Rumunii dalszej dostawy 
broni, Pan; Tabouis podaje też 
zdumiewającą wiadomość o wi- 
zycie rumuńskiego króla Karola 
w Berchtesgardenie i o rozmowie 
jego z Hitlerem, w której wziął 
też udział pewien książę rumuński, 
który ma otrzymać dyktatorskie 
pełnomocnictwa i nie dopuścić do 
polityki frankofilskiej, która jest 
w programie najsilniejszej partii 
rumuńskiej, mianowicie Zarani- 
stów (ludowców). 

Niewątpliwie sukcesy Niemiec 
w środku i na południo-wschodzie 
Europy idą w parze z utratą wpły 
wów francuskich. Ale gorsze i 
niebezpieczniejsze są skutki tych 
zmian dla Czechosłowacji, która 
jest zupełnie odosobniona, tym 
bardziej, że wobec przejścia Ru- 
munii do przeciwnego obozu, po- 
moc Rosji dla Czechosłowacji na- 
potkałaby na poważne trudności. 

Jeszcze jeden szczegół: na kon- 
gres do Norymbergi „przybędzie 
1500 faszystów węgierskich. Po 
przekroczeniu granicy przebiorą 
się oni w uniformy faszystowskie 
— zielone koszule i bronzowe 
spodnie—zakazane na Węgrzech. 


dent Republiki Hiszpańskiej 


Nigana po raku wojny domowe 


„Nieinterwencja“ w świetle doświadczeń 


Dziś zamieszczamy trzecią 
gó mowy p. M. Azani, Prezy- 


flikt hiszpański nie rozszerzył się 
na cały świat. Jeden tylko spo- 


Crese ma Ta trzecia „sób może być skuteczny pod tym 


k samo, jak dwie po- 
wiednie, stanowi całość samą 
tobie. Dotyczy ona problemu 
mąż nc“. Hiszpański 
iinan mówi o tej „niein- 
ko; "CJI" z właściwą sobie spo- 
tem ale że surową zara- 
' ronią, 
RED. 


i T  NIEINTERWENCJI 
R OPROW ADZIŁ JEDYNIE 
NIEINTERWENCJI RADY 
R NARODÓW 
jest ten Komitet Nie- 
R a aoji i do czego służy? Pra- 
Wami ótkości zdać sobie wraz 
ty Sa z jego akcji, je- 
obi ęłowem, zreasumować ją. 
kin tego zawsze, od chwili naro- 
kę - area odnosiłem sie 
zastrzeżeniem co do 
k Ma AWdziwych celów, zresztą 
Nią Bl ni Personalnymi zastrzeże- 
Pa 


R © zdrądzałem się publicz- 


Przesta ję = oficjalnej 
itet ndyński 
aby Ocalić pokój, aby s 


względem, jest nim surówy, ści- 
śle przestrzegany kompromis, po- 
legający na tym, aby wszystkie 
państwa, w Komitecie tym repre- 
zentowane, nie wysyłały do Hisz- 
panii wojsk, broni, techników 
i żadnego materiału wojennego 
i nie podtrzymywały wojny, tą 
czy inną drogą. W istocie rzeczy 
Komitet Londyński opiera się na 
idei fałszywej i działalność jego 
jest jednym wielkim nieporozu- 
mieniem. 

Stąd też płyną rezultaty, Idea 
jest fałszywa, ponieważ w swym 
zadaniu ocalenia pokoju, czyli 
nakazu poszanowania dla prawa, 
Komitet Londyński nie może za- 
stąpić Ligi Narodów, nie będąc 
jej emanacją, nie posiadając jej 
siły, nie podlegając zasadom, 
określonym w pakcie. Komitet nie 
ma moralnego i formalnego auto- 
rytetu, jaki posiadać może i po» 
siada Rada Ligi Narodów. Po- 
wtarzam: działalność jego polega 
na nieporozumieniu. Dwa są spo- 
soby interwencji w takim konflik- 


Rząd węgierski, mimo interwen- 
cji posłów demokratycznych, ze- 
zwolił na tę podróż, Hitlerowcy 
niemieccy ponoszą koszta tej wy- 
prawy, jak w ogóle utrzymują 
przy życiu faszyzm węgierski bar- 
wy hitlerowskiej. Obecnie Niem: 
cy żądają od swych utrzymanków 
węgierskich zjednoczenia się 1 
sprawienia sobie wodza. 

I na tym odcinku wpływy Fran- 
cji maleją z dnia na dzień. 

Wszystko to, razem biorąc, do- 
statecznie tłumaczy próbę Francji 
usamodzielnienia i uaktywnienia 
swej polityki zagranicznej. 

Próba ta nie powinna doprowa- 
dzić do rozluźnienia stosunków z 
Anglią i prawdopodobnie do tego 
nie dojdzie. Nie jest bowiem tak, 
że tylko Francja jest zależna od 
Anglii; Anglia potrzebuje Francji 
w niemniejszym bodaj stopniu, 
Chodzi tylko o to, by zapanowała 
jasność w stosunkach wzajem- 
nych, by współpraca nie polegała 
na tym, że jeden prowadzi, a dru- 
gi za nim postępuje. 

Pytanie tylko, czy będzie dość 
czasu, by dokonać niezbędnych 
zmian i by te zmiany mogły się 
okazać skuteczne. 


ALF EVANS, 
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Bolączki handlu: zagranicznego 


a sprawa przebudowy społecznej 


W życiu gospodarczym naszego 
kraju trzeba się liczyć z nowym 
zjawiskiem — z ujemnym bilan- 
sem handlu zagranicznego t. i. 
przewagą przywozu nad wywo- 
zem. Lipiec b. r. był czwartym 
miesiącem ujemnego bilansu, któ- 
ry za 7 miesięcy roku wynosi 29 
miln. zł, a za okres 12 miesięcy 
zakończonych lipcem 1937 — 20,7 


M. ARCT 


WARSZAWA 
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Poleca w wielkim wyborze 


PODRĘCZNINI 


Lekturę pomocniczą, 
mapy, atlasy, książki 
dla młodzieży, powieści, 
książki zagraniczne, cza- 
sopisma naukowe i li- 
terackie polskie į obce. 


ZABAWKI-GRY- UPOMINKI 


OCZ EA O OO ZZO TARO PESO 
Syn maszynisty kolejowego 
zastępcą posła w Chinach 


Nasz londyński 
donosi nam: 


Postrzelony przez Japończyków 
poseł angielski w Nankinie leży 
obecnie w szpitalu szanghajskim 
i znajduje się między życiem a 
śmiercią. Interesy angielskie wy- 
magają jednak w chwili obecnej 
przedstawicielstwa w _ Chinach. 
Min. Spraw Zagr. poleciło tedy 
zastępstwo posła poprzedniemu 
sekretarzowi, p. Howe, bawią- 
cemu obecnie w Londynie. Uda się 
on najszybszą drogą powietrzną 
do Chin. 


Howe zajmuje w dyplomacji 
angielskiej miejsce szczególne, W 
przeciwieństwie do większości 
wyższych urzędników w Min, Spr. 
Zagr. nie jest wychowankiem tak 
zw. „szkół publicznych“, drogich 
szkół prywatnych, dostępnych tyl 
ko dla bogatych. Ojciec jego był 
prostym maszynistą kolejowym i 
nie mógł sobie pozwolić na posy- 
łanie syna do drogich szkół, 

Howe uczył się przy poparciu 


korespondent 


na, wojenna, prowokacyjna, chci- 
wa na łup ze strony tego kto na- 
pada — tego rodzaju interwencję 
Liga Narodów zawsze potępiała 
i zabraniała jej, oraz interwencja 
prawna, interwencja pacyfikacji, 
przy pomocy środków Ligi, środ- 
ków prawnych i pewnych metod 
akcji. Ta interwencja  pacyfi- 
kacji i prawa jest nie tylko do- 
zwolona, lecz także konieczna 
i obowiązkowa. Jedynie i wyłącz- 
nie Liga Narodów może ją zreali- 
zować. Londyński Komitet Niein- 
terwencji, zastępujący Ligę Na- 
rodów w kwestii konfliktu hisz- 
pańskiego, nie tylko jej nie wy- 
ręcza, lecz ją narkotyzuje i usy- 
pia. Komitet Londyński, powstały 
po to, aby nikt w konflikcie hisz- 
pańskim nie interweniował, do- 
prowadził, jak dotychczas, tylko 
do jednej nieinierwencji, miano- 
wicie — nieinterwencji Ligi Na- 
rodów. 

Ci, którzy oczekują od Komite- 
tu Londyńskiego zasadniczych re- 
zolucyj, afirmacyj ogólnych, wy- 
nikających z zasad prawnych — 
mylą się ogromnie, ponieważ Ko- 
mitet Londyński, dzięki swemu 
składowi „charakterowi i swojej 
funkcji, nie opiera się o zasady 
prawa międzynarodowego, lecz 
tylko o kwestie wyłącznie poli- 
tyczne. Komitet Londyński jest 
machiną, zmontowaną przez de- 
legatów Rządów, które nie dowie- 
rzają sobie wzajemnie, państw, 
które się wzajemnie boją. W Ko- 
mitecie tym Hiszpania nie ma 


cie, jak masz: Interwencja tj 


stypendium w. szkole średniej w 
mieście rodzinnym Derby, a po- 
tym na uniwersytecie w Oksfor- 
dzie, Uczestniczył w wojnie świa- 
towej, po czym wstąpił do służby 
zagranicznej. Był urzędnikiem w 
poselstwie w Kopenhadze, w Bel- 
gradzie, w Brazylii, w Bukareszcie 
i w Chinach, gdzie zajął wybitne 
stanowisko. 

Syn maszynisty z Derby, zajmu 
jąc obecnie trudne i odpowiedzial 
ne stanowisko, będzie miał spo- 
sobność dowieść, 
dzielność nie są przywilejem tych, 
co byli szczególnie ostrożni w wy 
borze swych rodziców! 


miln. gdy w podobnym okresie, 
1935-36 wystąpiła przewaga wy- 
wozu na sumę 71,1 miln. 


Rzut oka na dane o handlu za- 
granicznym Polski lat ostatnich 
przekonywa, że w kraju naszym 
przewaga wywozu nad  przywo- 
zem występuje w latach kryzysu, 
natomiast w czasie pomyślniej- 
szym — mamy zjawisko odwrot- 
ne. W r. 1928 rezultatem wymiany 
towarowej Polski z zagranicą by- 
ła przewaga przywozu na sumę 854 
miln. zł, w r. 1929 — na sumę 
298 miln., zaś już od r. 1930 do 
1936 włącznie mamy przewagę 
wywozu, która osiągnąwszy w 
kryzysowym roku 1931 wielką su- 
mę 411 miln. zł, stopniowo spada 
do 23 miln. zł, w r. 1936. 


Ten rozwój wydarzeń na odcin- 
ku handlu zagranicznego wykazu- 
je, jak złudną była nadzieja, że 
Polska zrobi „kokosowe“ interesy 
na wywozie, na dumpingu. Tru- 
dność jednak nie polega na rozwia 
niu tych iluzyj. Wszyscy już nie- 
mal zgadzają się, że celem pro- 
dukcji krajowej winien być rynek 
krajowy. 


Trudność polega na tym, że w 
latach przed wielkim kryzysem 
znaczny, jak na nasze stosunki, 
przypływ kapitałów, umożliwił 
Polsce zrównoważenie następstw 
deficytu w obrocie towarowym. 
Obecnie na tę pozycję liczyć nie 
można. 

W przywozie naszym górują 
surowce przemysłowe i półwytwo 
ry. Istnieją coprawda pewne po- 
zycje „luksusowego”, „zbytecz- 
nego* przywozu, ale nie odgry. 
wają one zasadniczej roli. 

Powiedzieć więc można, że po- 
ważne ograniczenie przywozu mu 
siałoby się odbić na zaopatrzeniu 
przemysłu, na jego pracy, a więc 
— wywołać wzrost bezrobocia. 
Należy nie zapominać, że rolę tu 
odgrywa nie tyłko wzrost ilości 
przywożonych surowców, ale i 
wzrost cen. 

Stajemy więc wobec tej sytua- 
cji, że nie sposób będzie opłacić 
przywozu wywozem. Co prawda 


że zdolności i|również ceny towarów przez Pol. 


skę wywożonych rosną, okazuje 
się jednak, że podstawowe arty- 
kuły wywozu polskiego są wywo- 
żone w zmniejszonych ilościach 


(zboże, drzewo, cukier). Wartość 
wywozu obraca się około 100 mil. 
zł. miesięcznie, gdy tymczasem 
przy wzroście zapotrzebowania 
ną surowce wartość przywozu 
dojść może do 120 — 130 mil. zł. 
(obliczenie „Polski Gospodar- 
czej"). 

Kontrola dewiz daje Państwu 
możliwość powstrzymania nad- 
miernego odpływu dewiz i złota z 
kraju. W praktyce jednak ozna- 
czałoby to „zamrażanie“ należno« 
ści, t. į. w ludzkim języku — nie- 
płacenia za przywóz. Ponieważ 
jednak świat już się otrzaskał z 
tymi metodami (zamrożenia nale 
żności niemieckich) i odpowie« 
dzianoby represjami w stosunku 
do wywozu z Polski — więc w 
gruncie rzeczy na tej drodze nie 
można znależć środków zarad- 
czych. 

Nie można łudzić się, by Polska 
zwłaszcza w najbliższej przyszło» 
ści zdołała w większych rozmia- 
rach uniezależnić się od przywozu 
surowców zagranicznych. Len, ko 
nopie czy sztuczne włókno nie za 
stąpią całkowicie bawełny. Meta- 
lurgia polska nie zdoła się rów- 
nież uniezależnić od przywozu za 
granicznego, chyba w razie wy» 
krycia nowych, obfitych wysoko= 
wartościowych rud i uruchomie- 
nia ich eksploatacji. 


Słowem — radykalne zmniejsze 
nie przywozu nie jest lekarstwem 
na wskazane dolegliwości. Pozo- 
staje więc — wzrost wywozu. 

Oczywiście — nie wywozu za 
wszelką cenę, nie ogałacanie kraju 
ze zbóż lub dumpingowy wywóz 
cukru czy węgla przy utrzymaniu 
cen krajowych, hamujących spo- 
życie. Mowa o wywozie korzyst= 
nym, mianowicie o wywozie wy. 
żej wartościowym, 
nym pracą ludzką. Pewne drobne 
sukcesy na odcinku wywozu prze 
tworów hodowlanych (szynki w. 
puszkach) są zapowiedzią tego, 
coby się dało zrobić, gdyby w nae 
szym życiu gospodarczym powiał 
nowy, ożywczy wiatr aktywizmić 
gospodarczego. i 

Słowem — bolączki handlu za« 
granicznego przypominają nam 0 
zasadniczych sprawach rozszerze« 
nia przemysłu . przetwórczości 
rolnej w ramach wielkiego planu 
przebudowy gospodarczej. (W.). 


Wrzesień! Wrzesień! Wrzesień! 


To miesiąc propagandy 


klasowego ruchu zawodowego i ruchu naszych młodych pokoleń 


m a 


głosu, konflikt hiszpański nie jest. 
tam rozpatrywany w świetle pra- 
wa i traktatów  międzynarodo- 
wych. Pozostaje on jedynie kwe- 
stią konsekwencyj, jakie mieć on 
może w mniejszym lub większym 
stopniu dla pięciu wielkich mo- 
carstw europejskich, grających 
ogromną grę, grę, którą już zna- 
my. To jest właśnie cała prawda! 

Nie wątpię, że istnieje szczera 
chęć użycia środków  zapobie- 
gawczych przeciwko możliwej 
wojnie. Jakżeby można wątpić 
o tym. Wątpię jedynie o skutecz- 
ności tych środków, bowiem sy- 
stem od samego początku jest fał- 
szywy. Ponieważ punktem wyjścia 
stała się błędna idea. Ponieważ 
cała akcja polega na nieporozu- 
mieniu — konsekwencje muszą 
być opłakane. 


MIMO KONTROLI 
ZBOMBARDOWANO ALMERIĘ 


Komitet Londyński funkcjonu- 
je. Konsekwencje tej działalno- 
ści sprzeciwiają się prawu Repu- 
bliki hiszpańskiej. Po pierwsze: 
Rząd hiszpański widzi się pozba- 
wiony, w większej części, moż- 
ności wykonywania praw, które 
mu legalnie przysługują, w dzie- 
dzinie handlu zagranicznego, po- 
wtóre: niektóre rządy, trzymają 
się niewolniczo swoich słów, za- 
chowują nie tylko surowy kom- 
promis, którego nauczyły się w 
Londynie, lecz także kompromisy, 
do których same doszły, podczas 
gdy inne rządy łamią i gwałcą 
tymczasem bezwstydnie pakty, za- 


twierdzone uroczyście w łonie sa- 
mego Komitetu, z wiedzą wszyst- 
kich jego cierpliwych członków, 
po trzecie: zawiera się pakt i two- 
rzy plan kontroli, któremu na 
szczęście, tak aby nikt się nie czuł 
pokrzywdzony, nie podlegają 
aeroplany; po czwarte: tworzy się 
plan kontroli, aby zrealizowanie 
jego odkładać z tygodnia na ty- 
dzień po to, by dać czas na zaopa- 
trzenie rebeliantów w portach, 
znajdujących się pod ich władzą 
w ilość broni i amunicji, dosta- 
teczną, lub też rzekomo dosta- 
teczną do odniesienia zwycięstwa 
nad Rządem legalnym, nad Re- 
publiką, po piąte: zgoda na wej- 
ście w życie kontroli morskiej, 
wówczas, gdy można mniemać, że 
w Hiszpanii dosyć jest już cudzo- 
ziemskich dywizyj, dosyć aeropla* 
nów, dosyć tanków i tych wszyst- 
kich rzeczy, których brak spowo- 
dowałby klęskę powstańców. 

Po szóste: istnieje kontrola 
morska, jednakże po kilku tygo- 
dniach świat dowiaduje się ze 
zdziwieniem, że cały ten sprzęt 
wojenny, sprowadzony do Hisz- 
panii bez przeszkód, przed okre- 
sem kontroli morskiej, nie wy- 
starcza, aby nas zwyciężyć i że 
(ach, cóż za cud) cała ta kontrola, 
wbrew przypuszczeniom, nie mo- 
że nas zadławić. Bezpośrednio po 
upewnieniu się i zdobyciu strasz- 
nego doświadczenia, zachodzą na 
Morzu Śródziemnym fakty, które 
mają na celu zniszczenie planu 
kontro.i morskiej. Niweczy się 
plan kontroli morskiej przez bar- 


barzyński skandal bombardowa- 
mia Almerii, które pozostało bez- 
karne, aczkolwiek potępiło je su- 
mienie sprawiedliwego i wolnego 
świata, patrzącego na nas. Świat 
wie już o tym, że ta czy inna 
eskadra może zniszczyć miasto 
nadbrzeżne, które nic nie zawini- 
ło. To żywe doświadczenie nie po- 
zostanie zapewne bez konsekwen- 
cyj na przyszłość. 

Niweczy się zatem plan kontroli 
morskiej, przekonawszy się do- 
wodnie, że jego efekty nie będą 
w stanie nas zniszczyć. Wówczas 
między dwoma stanowiskami cał- 
kowicie sprzecznymi ze sobą, na 
terenie dyplomatycznym, czyli na 
terenie Komitetu Londyńskiego 
dochodzi do kompromisu. 

My, — Hiszpanie, z naszą umy- 
słowością śródziemnomorską, lub 
też jak dawniej mówiło się nie- 
słusznie łacińską, na określenie 
umysłowości, wychowanej w kul- 
cie logiki i nie uznającej nigdy, 
że dwa razy dwa może być szesna« 
ście, my — Hiszpanie tak właśnie 
wychowani, intelektualnie, sądzi- 
my, że układy i kompromisy są 
możliwe, że niejednokrotnie dyk- 
tuje je rozum i zdrowy sens, je» 
żeli chodzi o dwa równe prawa. 
Jednakże kompromisy i układy, 
między prawem i siłą, która im 
gwałt zadaje, między napastni- 
kiem i napadniętym, nie są ma- 
terialnie ani moralnie możliwe, 
Jedno z dwojga zatem: albo pra» 
wo zostanie zniszczone, albo siłą 
zostanie ujarzmiona. Nie ma ża* 
dnego innego wybora! ; 


uszlachetnio= 
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Wojownicza zapowiedź premiera Konovo Francja przeciw 


Japonia grozi Chinom „polityką zdecydowaną” 


Dzienniki japońskie zapowiadają, że w przemówieniu, które pre- 
mier ks. Konoye wygłosi na otwarciu nadzwyczajnej sesji parlamen“ 
tu w dniu 3 września, zostanie wysunięta teza porzucenia dotychcza- 
sowej polityki, mającej na celu osiągnięcie lokalnego porozumienia 
w Chinach na rzecz polityki zdecydowanej, celem zmuszenia Chin 
do ustępstw. 


PLANY OFENSYWY OFIARY WALK W SZANGHAJU. 


Oficjalnie komunikują, że pod- 


Z chińskich kół wojskowych do 
noszą, że Chińczycy w odpowieczi 
na zapowiedzianą ofensywę japoń 
ską ne froncie szanghajskim prze- 
prowadzą wielką ofensywę prze- 
ciwko Tientsinowi i Pekinowi, 


JAPOŃCZYCY ZAJĘLI WU.-SUNG 

Dowództwo marynarki japoń- 
skiej komunikuje, że wojska japoń 
skie, które dokonały desantu w kil 
ku punktach na lewym brzegu rze- 
ki Wang - Pu zajęły m. Wusung. 
Natarcie Japończyków w kierun- 
ku północno - zachodnim trwa. 
Forty położone na północ od Wu- 
Sung, znajdują się jeszcze w rę- 
ku.Chińczyków, lecz nie posiada: 
ją większego znaczenia, wojskowe- 
go. 

WALKI POWIETRZNE. 


Samoloty japońskie dokonały na 
lotu na 2 lotniska w prowincji Fu- 
Kien oraz na 3 lotniska w pobliżu 
Kantonu. 

Ofiarą bombardowania padły 
hangary, arsenał, ,3 samoloty my- 
śliwskie oraz prochownia w Ke- 
nou. 

Podczas walki powietrznej w 
pobliżu ujścia rzeki Yang - Tse ja- 
pońskie samoloty myśliwskie ze- 
strzeliły ogniem karabinów maszy* 
nowych dwa samoloty chińskie. 
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czas walk w Szanghaju pomiędzy 
13 a 30 sierpnia padło 28 zabi- 
tych i 154 rannych obywateli ja- 
pońskich. 
WOJSKA KANTOŃSKIE. 

Dowództwo japońskie stwierdzi 
ło, że w walkach pod Szanghajem 
biorą udział wojska kantońskie 
Japończycy wzięli do niewoli pod 
Lotien oficera i podoficera ze 153 
dywizji kantońskiej. Naczelny do- 


wódca armii kantońskiej gen. Yu- 
Han-Mu przystępuje do formowa- 
nia nowych 20 pułków. 


EWAKUACJA NANKINU. 

Dotychczas opuściło Nankin 0- 
kło 50 proc. mieszkańców. Ewa- 
kuacja miasta odbywa się w dal- 
szym ciągu. 

Ze źródeł chińskich donoszą, że 
Japończycy wysadzili na ląd w 0- 
kolicy Wusung bardzo znaczne po 
siłki. 

Samoloty japońskie bombardo- 
wały Jan - Hang w pobliżu Wu- 
Sung. Od bomb rzuconych przez 
japońskie eskadry powietrzne zgi- 
nęło m. in. 200 włościan chińskich 
ewakuowanych z miejscowości za 
jętych przez Japończyków. 
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włoskiej interwencji 


Niepewne stanowisko Rządu brytyjskiego 


Z Londynu donosi PAT : 

W związku z wiadomością pra” 
sy francuskiej jakoby Rząd francu. 
ski zamierzał pvdjąć w komitecie 
nieinterwencji akcję protestacyjną 
z racji telegramu gratulacyjnego, 
wysłanego przez Mussoliniego do 
gen, Franco po wzięciu Santander, 
w londyńskich kołach urzędowych 
wiadomości tej nie potwierdzają. 

Wydaje się, że Rząd francuski 
naradza się obecnie z Rządem bry- 
tyjskim, który ze swej strony nie 
ujawnia zapewne wielkiego entu- 
zjazmu dla tego rodzaju akcji, pro 
ponowanej przez Francję. 

Kroki, podjęte w londyńskim ko 
mitecie nieinterwencji, utrudniłyby 


vecin girdtow Morza rodzinnego 


Inicjatywa Rządu Francji 


Inicjatywa Rządu francuskiego | z niepokojem powtarzające się co 


zawarcia porozumienia przez 
wszystkie państwa śródziemno- 
morskie została powitana z zado- 
woleniem przez polityczne koła 
Paryża. Rząd francuski zgodnie 
ze swą dotychczasową metodą 
zwrócił się w tej sprawie najpierw 
do Rządu brytyjskiego. 

Opinia francuska śledzi nadal 


= pasta do 
obuwia 


jest wydajna. a więc tańsza. 


Jej tajemnica: użyć jak najmniej pasty Erdal ale polerować 
i miękkim suknem, aź do lśniącego połysku. r: 


Krew leje Się 


w Palestynie 


Doba nie mija bez aktów terroru 


W ciągu ostatnich 24 godzin za- 
notowano znowu wypadki terroru 
w Palestynie. Dwóch Żydów i 
trzech Arabów zostało zabitych 
przez niewykrytych sprawców, a 
jeden Żyd i dwóch Arabów, zosta- 
», rannych. Zwłoki jednego z Ara 
bów zostały znalezione w Jerozoli 
mie w dzielnicy koło góry Scopus, 
drugi Arab zamordowany został 
w Haiłie na górze Carmel, a trze- 
ci we wsi koło Nablus. 

Prasa żydowska w Palestynie 


daje wyraz zaniepokojenia z po- 
wodu wznowienia aktów terrory- 
stycznych, a prasa arabska nawo- 
łuje do umiarkowania i spokoju 
wobec tego, że dn. 8 września w 
Belludanie w Syrii odbędzie się 
kongres arabski, który rozpatrzy 
sytuację, a rozruchy zaszkodziły- 
by jedynie sprawie arabskiej. 
Przewódca żydowski w Tel - Avi- 
vie wydał ostrzeżenie do młodzie- 
ży żydowskiej przed stosowaniem 
środków odwetowych. (PAT). 


Szwecja na falach dobrobytu 


Jak wynika z 
blikowanych w kwartalniku wyda- 
wanym przez szwedzkie kolegium 
handlowe, sytuacja gospodarcza 
Szwecji uległa dalszej poprawie. 

Panujący w kwietniu r. b. nie- 
pewny nastrój co do dalszego roz- 
woju szwedzkiej „prosperity“ ustą 
pił całkowicie. 

Wielki przemysł eksportowy o- 
trzymuje w dalszym ciągu poważ. 
ne zamówienia, dzięki którym pra 
ca dla fabryk w dotychczasowym 
nasileniu jest zapewniona do koń- 
ca następnego roku. Ceny na ryn- 
ku ktajowym nieznacznie wzrasta- 
ją, wysokie stawki frachtowe za- 
pewniają duże korzyści flocie han- 
dlowej. Silnie rozwija się również 


danych Opu-] handel z zagranicą przy czym im- 


port wzrasta wydatniej od eks- 
portu. 


raz częściej akty napadów i za- 
trzymywania statków handlowych 
ma Morzu Śródziemnym. Każdy 
dzień przynosi szereg niepokoją- 
cych wydarzeń. We wtorek prasa 
zanotowała kilka takich incyden- 
tów, między nimi pościg tajemni- 
czej łodzi podwodnej za statkiem 
francuskim „Teofil Gautier“ na 
Morzu Egejskim oraz zbombardo- 
wanie hiszpańskiego rządowego 
statku „Ciudad Real* w pobliżu 
portu Vendre. Poza tym w por- 
tach francuskich władze bezpie- 
czeństwa są stale w stanie alarmo- 
wym np. w pobliżu Frontignan 
wybuchły dwa pociski wystrzelo- 
ne z morza, które wywołały pra- 
wdziwą panikę wśród ludności. 
4% 
* 
W odległości 5 mil od brzegów 


Algieru został storpedowany paro- 
wiec sowiecki „Timiraziew* o po- 


jemności 1078 ton. Parowiec s0- 
wiecki jechał do portu Saidu z ła- 
dunkiem węgla. Załogę uratowa- 
no, 


Przynależność państwowa okrę- 
tu, który storpedował parowiec so 
wiecki nie została stwierdzona. 


oj 
* 


Z Londynu donoszą, że pomię- 
dzy Paryżem a Londynem toczą 
się rzekomo narady na temat e- 
wentualnego zorganizowania 
wspólnego patrolowania morza 
Śródziemnego przez zainteresowa 
ne w żegludze na tym morzu pań- 
stwa. Plan ten przewidywać ma 
również udział w patrolowaniu 
mniejszych państw  śródziemno- 
morskich, oraz Holandii. Ze stro- 
ny francuskiej proponowane ma 
być, aby ta wspólna organizacja 
doszła do skutku nawet, bez udzia 
łu Niemiec i Włoch. 
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--Lilwidadia zatargu wawelskiego 


ŚWI tl t j i i B k 


Agencja PAT. komunikuje; Po 
przyjdznej wymianie zdań, między 
Stolicą Apostolską a Rządem poi- 
skim w sprawie grobów wawel- 
skich, zasady postępowania na 
przyszłość zostały ustalone w no- 
tach dyplomatycznych pomiędzy 
nuncjuszem apostolskim Ks. arcy- 
biskupem Cortesi a ministrem 
spraw zagranicznych p. Józefem 
Beckiem. 

Nota nuncjusza potwierdza pro- 
pozycje sformułowane przez arcy- 
biskupa krakowskiego w piśmie do 
P. Prezydenta R. P. 

Stosownie do tej propozycji, gro 
by królewskie i znakomitych oso- 


bistości, przede wszystkim mar- 
szaika' Piłsudskiego, umieszczone 
na stałe w kryptach katedry wa- 
welskiej winny być uważane za 
nienaruszalne. W konsekwencji, 
jeśliby na skutek okolicznosci wy- 
jątkowych zaszła konieczność ja- 


kiej zmiany, ustala się, że będzie 


rzeczą niezbędną uzgodnić uprze- 
dnio w tym wypadku z Prezyden- 
tem Rzeczypospolitej lub osobą 
przezeń w tym celu wyznaczoną za 
rządzenia, które mają być przed- 
sięwzięte. 

Nota p. min. Becka, potwierdza 
te propozycje. Obie noty noszą da 
tę 25 sierpnia r. b. 


A Res NZ | +ę 


Likwidacja ochrony lokatorów 


uchwalona przez Komitet Ekonomiczny Ministrów 


W dniu 31 sierpnia r. b. odbyło 
się posiedzenie Komitetu Ekonomi- 
cznego Ministrów, na którym roz- 
patrzono przede wszystkim spra- 


sarawa helgijgkicgo 


Banki Narodowego 


Minister Finansów Belgii tow. de| skiem, po przejściu p. Van Zeelanda 


Man ogłosił 
sprawą Banku Narodowego i zarzu- 


raport, w związku ze| do Rządu — nieobsadzonym. 


Rada Ministrów postanowiła zapro 


tów, czynionych gubernatorowi tego| ponować królowi zwołanie nadzwyczaj 
Banku p. Franckowi i innym osobi-| nego parlamentu. Premier Van Zee- 
stościom z dyrekcji. Raport omawia-| land wygłosi w obu izbach deklara- 
sprawę zużytkowania sum, które -—| cje, odpowiadające na kampanię wy- 
po ustąpieniu Van Zeelanda ze sta-| mierzoną przeciw niemu i ministrowi 
nowiska dyrcktora i wiceguberntora| skarbu. Wygłosi on również ekspose 
Banku — nagromadziły się — wsku-| na temat polityki rządowej w stosun- 
tek nieskreślenia z budżetu Banxu| ku do instytucji emisyjnej, 


uposażeń, związanych z tym stanowi 


wę zniżek komornego uwagi na 
przedłużenie okresu poboru podat- 


końca bieżącego roku budżetowe- 
go. 

Postanowiono zlecić ministrowi 
sprawiedliwości opracowanie pro- 
jektu ustawy przedłużającej zniżki 
komornego dla lokali mieszkalnych 
średnich do 31 marca 1938 r., a dla 
mieszkań najmniejszych (1-0 i 2-0 
izbowych) na okres dłuższy. 


Równocześnie projekt ten prze- 
widywać ma stopniową i powolną 
likwidację ochrony lokatorów przez 
kolejne wyjmowanie w ciągu sze- 
regu lat z pod jej działania poszcz” 
gólnych kategoryj mieszkań, po- 
czynając od mieszkań większych. 


ku specjalnego od wynagrodzeń 


rzyć sądom  odraczanie terminu 
eksmisyj w wypadkach wyjątko- 
wych podobnie jak to przewiduje 
dekret Prezydenta R. P. z 29 wrze 
śnia 1936 r. dotyczący odraczania 
eksmisyj z lokali handlowych i 
przemysłowych. 


Następnie z bieżących spraw go- 
spodarczych Komitet Ekonomiczny 
Ministrów rozpatrzył m. in. sytua- 
cję na rynku zbożowym i pasz i u- 
stalił dalsze wytyczne w zakresie 
krą zagranicznego tymi artyku- 
ami. 


r 

* 
Jak widać z powyższego, poda- 
na przez nas na 2-iej stronie zapo- 
wiedź likwidacji ochrony lokato- 


Postanowiono przy tym powie-| — niestety — sprawdza się. 
UBYTKI NESES AN E E POE EE WOSTOK BORA ESE Y 
Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej 


poczęły się wcześniej, jak po 1 
dziernika. 

Rząd brytyjski pragnie prawdo” 
podobnie odczekać nie tylko $ 
Ligi Narodów w Genewie, ale 
że wyniki ewentualnej wizyty 


jeszcze bardziej możliwość zbli. 
żenia włosko - brytyjskiego, które 
i bez tego jest pod coraz większym 
znakiem zapytania. 

Tak, jak sytuacja rozwija się o- 
becnie, wydaje się wątpliwym, aby 
pertraktacje amabasadora brytyj- 


skiego w Rzymie z min. Ciano roz 


| soliniego w Niemczech. 


EEC 
| Odparte natarcie faszystów 


na froncie Tagu 


Agencja Havasa donosi: Na od- 
cinku położonym na południe od 
Tagu zaatakowali powstańcy po- 
życje rządowe Sierro Avial. Na- 
tarcie to zostało z wielkimi strata- 
mi dla powstańców odparte. 

x 


Havas donosi z Santander, że woj- 


ska gen. Franco stale posuwają się ń 
naprzód i znajdowały się w odległo-| skim słabnie, Silniejsze uderze* 
ści 6 klm. od granicy prowincji A- 


sturia. 


MADA HISZPANI 


b. dokładna. Wysyłka po wpła. 


cie należności na rachunek N. 


Miasto San Vincente de la Barqut? 
ra zostało zajęte. 20 klm. szosy, ida” 
cej wzdłuż wybrzeża rządowcy y 
dzili w 11 miejscach dynamitem. NM 
sadzono również w powietrze 
Serra del  Esculo, 
szosą łączącą Cabezon de 
San Vincente de la Barquera, 


Z Saragossy donoszą, że natarci? 
wojsk rządowych na froncie arag% 


| polsk rządowych miało miejsce po” 
między Fuentes de Ebro a Belchit* 


(dfi 
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KZP" RERIAAC PTZ ZREZYGNUJ ZZO AA 
Mussolini pojedzie do Niemiel 


Agencja Havasa donosi z Rzy- 
mu: Wiadomość o podróży Musso 
liniego do Niemiec w dn. 25 wrześ 
nia potwierdza się, Mussolini spę- 
dzi pierwszy dzień w Berchtes- 
gaden w towarzystwie kanclerza 
Hitler:, z którym omówi szereg 
zagadnień politycznych. 


W dn. 26 września odbędzie sit 
w Monachium i jego okolicach 579 
reg manifestacyj i uroczystość” 
Mussoliniemu towarzyszyć będzi? 
prawdopodobnie min. Ciano, ge” 
Russo, szef sztabu generalnego * 
mii włoskiej oraz kilku dostojt” 
ków wojskowych (PAT). 


EW SERKA AZER O KTO CA ATZ ET 
yyiadomości JPorioO We 


Zaognienie sprawy Śląskiej 


Po pobycie płk. Glabisza w Ka 
towicach zdawało Się, że konflikt 
śląski zakończy się pomyślnie. 1 
w istocie. Zrazu wyglądało, że 
PZPN. poszedł na ustępstwa. 
Wszak postanowił zwołać nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie 
Śl. OZPN., tak jak sobie tego klu- 
by tamtejsze życzyły. W ogóle 
PZPN. był nastrojony raczej po- 
kojowo. Ale już tydzień później 
chwycił się drastyczniejszych środ 
ków, Ukarał byłych członków 
Zarządu Śl. OZPN. w sposób, 
który prasa śląska określiła mia 
nem drakońskich kar. Zastanów- 
my się naprzód mad samą karą. 
Jeśli wyjdziemy ze stanowiska, że 
sprawowanie mandatu jest dobro 
wolnym aktem ze strony ludzi, 
pragnących go sprawować, to re- 
zygnacja z tychże mandatów nie 
możę być czymś karygodnym. Pi 
saliśmy już: należało wytrwać na 
stanowisku do końca, t. j. do wy- 
boru nowych władz. Tak jest 
wszędzie praktykowane. Możemy 
nazwać inne postępowanie uciecz- 
ką, czy nawet dezercją, ale kara- 
nieza to, że dobrowolnie przyję 
tą godność ktoś złożył jest niczym 
nieuzasadnione. Chyba, że były 
także inne powody, o których się 
potajemnie mówi, a których dla 
braków dowodów nie chce się 
przytoczyć . No, ale wtedy nie 
można karać. Teraz rzecz druga. 
Jednych ukarano, a drugich nie. 
Przecież odpowiedzi na ankietę, 
która jest upokarzająca i nigdzie 
nie spotykana, nie mogą decydo- 
wać o samym czynie. Tylko ci, któ 
rzy byli nieobecni na krytycznym 
posiedzeniu, i którzy wyraźnie u- 
chwale się później sprzeciwili, mo- 
gliby ewentualnie uwolnieni być 
od odpowiedzialności, Ale dla- 
czego jednych się karze, a innych 
uczestniczących na danym posie 
dzeniu i współdziałających w u- 
chwałach, których terść stała się 
następnie podstawą dyskwalifika: 
cji, tego zrozumieć nie można, Nie 
ma więcej winnych i mniej, tam, 
gdzie uchwała jest zbiorowa. Prze 
cież w zarządzie zasiadywali lu- 
dzie dojrzali, których nie trzeba 
było namawiać i „gwałcić“. Byli 
odpowiedzialni za swoje Czyny. 
Kara powinna być jednakowa, 
chyba, że każdy z ukaranych miał 
inne przewiny na sumieniu. A te- 
raz, jaką ta kara być winna, wte- 
dy, gdy karzącym przyświecała 
myśl pokojowego zlikwidowania 


—— 
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konfliktu? Łagodna, przykładna | 
jednakowa. Bo jaki jest efekt 
Wiadomą jest rzeczą, że nic tak 


nie emocjonuje, jak sprawy osobi f 
ste. One są motorem  działanić 
one niekiedy nadają fałszywy kie” 
runek rozwijającym się wypad 
kom. A przecież w danym razić 
chodziło o zażegnanie konflikt: 
Tymczasem dolano oliwę do og’ 
nia. 

A teraz rzecz druga. PZPN. p” 
pełnił błąd, ale w dobrej wierz” 
Czy z tego wynika, że sprawę " 
leży doprowadzać do absurdu. BO 
co lansuje na Śląsku ? Rokos% 
oderwanie się od PZPN. i tem 
podobne niedorzeczności! Trud 
w pracy społecznej trzeba umić” 
trzymać nerwy na wodzy i podp“, 
rządkować swoje, nawet najst 
niejsze osobiste sprawy, spraw, 
ogólnej. Czas jest najlepszym j 
karzem. Widziało się już tak 
rzeczy, że dzisiaj ukarani j utt’ 
dochodzili z powrotem do wła 
mimo, że nie pozbyli swebs, 
„kargodnego i szkodliwego“ chi f 
rakteru działania, Cóż dopi“ fi 
mówić o ludziach, którzy 2 
niesłusznie ukarani! Należy 
uzbroić w cierpliwość i nie pog 
szać sprawy. Trzeba umieć |, 
pogodzić z rzeczywistością i PT 
czekać swój moment! 3 

Na Śląsku musi zapanować sp 5 
kój, musi życie sportowe pow 
cić do normalnego trybu. 7 
przede wszystkim powinni pó pN: 
tać ci, którym zresztą sam P. ró 
przypisuje „zasługi dla do 
sportu śląskiego"! 

M. STATTER: 


Piłka można 


N 
ENUNCJACJA ZARZĄDU pZ? 
W SPRAWIE ŚLĄSKIEJ: A 
Zarząd PZPN zapowiedział cjach 
szenie drugiej publicznej en ts 7. 
w sprawie śląskiej. Enuncjacja pott i 
być odpowiedzią na uchwały 59 
go zebrania klubów śląskich, 7% 
rym postanowiono zaproteć haet 
przeciwko dyskwalifikacji d% 
śląskich, 


JOE LOUIS BIJE FARRA ggg 
W Nowym Jorku rozegrano y J 7 
raj spotkanie bokserskie między (p 
Lousiem, a Tommy Farre NA 
glia), Wbrew oczekiwaniu | po% 
odniósł zwycięstwo dopiero F p 
ŻA as 15 rundowej walce, 8 ni 
nokaut, +24 MEJ 
Mecz zakończył się fiaskiem gw” 
dp publiczność bowiem 


sił. 


NN REKNRENNNNNRCZNEEA 


l Zagłębia Dąbrowskiego 


Nowa umowa 


u „Deischsla” 


w Sosnowcu 


Rojatrotariat Okręgowy Związku 
we, ików Przemysłu Metalo- 
$0 w Sosnowcu zawarł umowę 
iD ową z Dyrckcją Fabryki Lin. 
„Deischsel*, 
Mową podwyższa zarobki ro- 
ia ików tej fabryki o około 
° łącznie z deputatem węglo- 
ohj Przy czym podwyżką płac 
Ti zostało 85%  zatrudnio- 
robotników. 
tkom umowa gwarantuje robot- 
a) między innymi: 
|. Przy pracy were zaro- 
Przynajmniej 25% wyższy 
Ponag dniówkę zasadniczą. 
50% dodatek przy pracach 
kani, obrębem fabryki plus miesz- 
* lub dodatek na mieszkanie; 
uS% dodatek w Oddziałach 
hr wni i pralni oraz ubrania 
bay ae tam, gdzie tego rodzaj 
à) wymaga, i 
unikanie przez Zarząd fa- 


bryki redukcji w wypadku bra- 
ku zamówień — zamiast tego stò- 
sowamie, w miarę możności, urlo- 
pów turnusowych lub świętówek. 

Umowa zawarta została na o- 
kres od 15 sierpnia 1937 r. do 1 
września 1938 r., a w razie nie- 
wypowiedzenia o miesiąc na- 
przód — automatycznie przedłu- 
ża się na rok następny. 


W obronie swych 
towarzyszy 
W dniu 26 sierpnia cała załoga 
fabryki chemicznej „Elektrycz- 
ność“ w Ząbkowicach stanęła do 
l-no godzinnego strajku demon- 
stracyjnego w obronie przewodni- 
czącego Oddziału Związku i dele- 
gata, których zredukowano. 
Strajk pomógł, gdyż dyrektor 
fabryki zobowiązał się wobec In- 
spektora Pracy zredukowanych 
robotników przyjąć z powrotem 
najdalej do 1 października b. r. 


ŻE ŚLĄSKA 
Kto przyjął Staroszolskiego 


do „Wspólnoty interesów" 


jystcja „Edho“ donosi: 
Rhos się dowiaduje agencja 
DIE ©" w najbliższym czasie ustą- 
dą Ma z zajmowanego stanowi- 


„Wy, szef biura personalnego 
, Wólnoty Interesów“ dr. Strze- 


mecki, Jako przyczynę ustąpienia 
wymienia się przyjęcie do pracy 
i tolerowanie urzędnika, poszuki- 
wanego przez sądy w sprawach. 
karnych. 


ów akt 


W procesie oszusta emigracyjnego 


toy; ed Sądem Okręgowym w Ka- 
ty; ach toczy się proces sensa- 
46].,59 oszusta emigracyjnego 
l niego Andrzeja Mańki ze 
Yag wą, b. właścimiela biura „Vo- 
żą $s France — Pologne“ w Pary- 


tą „Zarazem b. wydawcy „Kurie- 
ty: hiss kiego“, który prowadząc 
KN uro od 1928 roku do marca 
— poszkodował setki osób, 
ażnie emigrantów polskich, 
lg, ajacych we Francji i reflek- 
ch na wyjazd z Polski do 
| yli oraz wielu obywateli Cze- 
, wyją gwacji, Jugosławii, Italii itp. 
| dząjąc od nich drogą pod- 
Kg ® machinacyj od 1.000 do 
ko, franków za wyrobienie 
łap; aktu pracy we Francji, za- 
lą Nie paszportu przejazdu 
WYK Wszelkich kwestii, związa- 
| lig 2 przesiedleniem i zezwole- 
p ha pobyt, 
tj edmiotem obecnej rozprawy 
Ma ej jest sprawa poszkodowa- 
Ra około 200 obywateli polskich 
Skoło 300.000 franków. Mań. 
„Piera się winy, twierdząc, 
TA iązaniu się przeszkodzi- 
ło, władze francuskie, które 
łojysiedliły, a następnie władze 


| _"E, które po przybyciu do 


MIERE FILA 


| okł z angielskiego B. 
Aa yanie było wzajemne. Przy 


ję do małego mieszkanka 


dpi. dY z nich uległ o tyle panującej powszechnie 
e. Że poczuł do drugiego antypatię na pierw- 
KS rzenie, Za drugim razem, gdy Raught, wzią 
`~ gościa kapelusz, upuścił go na ziemię, ---. 
eae l zaczął mu cierpko wymyślać, 
‘teki "DĄ co Raught obrzucił przybysza w myślach 


ką w 
„the 


M M przekleństw w języku, 


s 


kg NY k 
cią ll0a 
wiej ay 


t C Bentley H. W. Alen 


w" kiedy Wetherill został wpuszczony przez 


g Się do druku, Teraz, gdy Raught miał go 
i ze sztuczną obojętnością, Wetherill nagle 
ug, Al rękę i chwycił małego człowieczka za 


tego ùo... patrzcie, kogo widzę — zaśpiewał, — 
amerdyner zamordowanego milionera, 
„ pW nader po.. odejrzanych o-okolicznoś 
gą log, okądże to, piękna służko? Czy łaskawcy 

o elg, Že chce go mieć policja? To objaw bar 
zd ° gustu, chcieć mieć takiego draba... przy. 
; x Policja ma parszywy gust — z tego prze 
“S.u. Morowe chłopy, budzą zachwyt i za- 


kraju aresztowały go, uniemożli- 
wiając mu zebranie wśród krew- 
nych potrzebnej sumy na pokry- 
cie szkód emigrantów. Ponieważ 
oszustwa te dokonywał Mańko va 
przestrzeni lat 1933 — 1936, ja- 
snym jest, że tłumaczenie to jest 
z gruntu kłamliwe. Że wszystkich 
zadań podejmował się Mańko 
z myślą zgóry o oszustwie dowo- 
dzi fakt, że stale praktykował je- 
den i ten sam system, t. j. po wpła 
ceniu umówionej kwoty grał za- 
wsze na zwłokę, a następnie żą- 
dał dalszych wpłat twierdząc, że 
zawarty dla zainteresowanego kon 
trakt pracy stracił ważność i trze- 
ba starać się o nowy. Sąd przystą- 
pił do odczytywania 20 tomów 
akt sprawy. 


GTP OI CRATE TEA EIRO AE 
Śmierć za kradzież jabłek | 


Do sądu Emiliana Jaremczua w 
Lataczu, w pow. zaleszczyckim za 
kradł się 20-letni Stefan Nykołyn 
celem dokonania kradzieży. W 
chwili, gdy przechodził przez mur, 
otaczający sad, Jaremczuk strzelił 
doń grubym śrutem. Skutkiem od- 
niesionych ran, Nykołyn zmarł. Za 
bójcę aresztowano, 
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NTROPA 


Kopelówny) 


Raught 


niedawnych dwuch 


na placu Newbury 


już ja to 
w odpo- 


o wiele mniej na 


zważał, 


Śtr. 5 


Lwytigkie rakończnie strajku głodowego) Zwei a 


w Swięciu 


W piątek, 27 b. m., nastąpiło |strajk w imię solidarności z gło. | botników budowlanych do 3-ty- | 


zakończenie głodówki oraz straj. 
ku okupacyjnego, jaki od 3-ch dni 
objął około 200 robotników, pra- | przyczyniła się niewątpliwie do 0- 
cujących przy budowie ulicy Por siągnięcia tak szybkiego zwycię- 
towej w Świeciu. stwa. 

Po uwzględnieniu słusznych | Zaznaczyć jednak należy, iż w 
postulatów robotnicy podjęli pra- | ostatnim dniu strajku większa licz- 
cę. ba robotników osłabła z głodu do 

Należy z uznaniem podkreślić | takiego stopnia, że zaszła koniecz- 
solidarność innych robotników m. |ność umieszczenia ich w szpitalu. 
Świecia, którzy, zatrudnieni przy | Przewiezionych do szpitala zosta- 
budowie wzmacniaka przy pocz- | ło około 60-ciu robotników. 
cie, oraz w oukrowni, rozpoczęli | 


Likwidacia strajku 


przy budowie dróg na Śl. Cieszyńskim 


Przed kilku dniami wybuchł |ulewnych deszczów jest zupełnie 
strajk okupacyjny, przy budowie | rozmoknięty. 
dróg w Hażlachu i Końcycach| Narazie przy budowie w Hażla- 
Wielkich (pow. cieszyński). Strajk į chu pracuje 10, a w Kończycach 
ten został w sobotę zlikwidowany, | Wielkich 20 robotników przy od- 
lecz robotnicy nie mogli przystą- | wądnianiu. 
pić do pracy, gdyż teren wskutek 


W Radomiu ruszy fabryka Chrom” 


Wskutek niepokrycia pożyczek 
udzielanych przez Bank Gospodar 
stwa Krajowego różnym zakładom 
przemysłowym, wiele fabryk w róż 
nych miejscowościach Polski prze- 
szło w ostatnich latach na własność 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Niektóre z tych zakładów sprzeda 
ne zostały już w ręce prywatne. 


Dramatyczny pościg za bandytą 


na ulicach Krakowa 


Wieczorem dnia 31 sierpnia, 0-|]i dał się przewieźć na znajdującą 
kolice dworca krakowskiego były | się w pobliżu stację Pogotowia, tu 
widownią krwawego pościgu. jednak, gdy sanitariusz przystąpił 

Osaczony przez policję zuchwa- |do opatrunku, bandyta zerwał się 
ły bandyta, Stanisław Żelazny, u-|na nogi, podbiegł do okna i chciał 


dującymi robotnikami, 
Ta postawa klasy robotniczej 


M. in. Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego wyzbył się wielkich zakia- 
dów garbarskich „Chrom“ w Ra- 
domiu. Garbarnie te zakupiła spół 
ka garbarzy warszawskich. Nie 
czynne od kilku lat zakłady, będą 
ponownie uruchomione dla wyra- 
biania skór podeszwowych, 


Głodowe zarobki zmusiły ro- 
godniowego strajku. 

Należy nadmienić, że pomimo, 
iż 1500 robotników rozproszonych 
był opo całym mieście Wierzbnii- 
ku i Starachowicach — łamistraj- 


Wiadomości 


ROBOTNIK ZABITY PRZEZ 
POCIĄG 

No szlaku Szepietowo — Łapy, 
pociąg nr. 783 najechał na 35-let- 
niego Wacława Giela, (wieś Ja- 
błoń, gm. Piekuty, pow. Wysoko- 
Mazowiecki), sezonowego robot- 
nika kolejowego, który pracował 
przy naprawie toru, Wskutek zmia 
żdżenia przez koła wagonów, Giel 
poniósł śmierć na miejscu. 


CHCIAŁ ODKRYĆ TAJEMNICĘ 
ŚMIERCI 

Niecodzienny wypadek wyda- 
rzył się w Oskrzesińcach pod Ko- 
łomyją, We wsi tej mieszka niejaki 
Stefanyszyn, którego 16-letni syn 
Bazyli odawna okazuje silne zain- 
teresowanie spirytyzmem i zagad- 
nieniem śmierci. Myśl o zagadce 
śmierci trapiła go tak silnie, że po 
stanowił na swój sposób kwestię 
tę „wyjaśnić“. W tym celu wraz ze 


swym bratem, 12-letnim Janem, u- 


dał się w nocy w czasie zabawy 
starszych na bliską łąkę, gdzie 
wspiął się na wysoką topolę i za- 
rzuicł sobie pętlę na szyję, poczem 
zeskoczył z wysokości. Oczywiście 
stracił natychmiast przytomność i 


I zaczął sinieć, 


Gdy brat jego spostrzegł, że 


grozi Bazylemu natychmiastowa 
śmierć, odciął go. Nieprzytomny 
młodzieniec runął na ziemię, dozna 
jąc wstrząsu mózgu. Obecnie leczy 
się w szpitalu. Dotychczas nie 
odzyskał przytomności. 


70-LETNI PODPALĄCZ 


ajk robotników budowlanych 


w Wierzbniku ; 


ków nie byłoł Po trzech tygcd- 
ńiach, w dniu 27.8, zgłosili się o- 
statni przedsiębiorcy i podpisali 
umowę zbiorową, udzielając od 
20 — 80% podwyżki. 

| Akcją kierował sekretarz okrę- 
gowy, tow. Chyb. 


z całej 
Polski 


dor przepisał majątek dzieciom, 
które następnie nie chciały utrzy- 
mywać starego ojca. Wszystkie 
dzieci Androsiuka były już karane 
za pobicie ojca. Z zemsty Sidor 
podpalił stodołę swego syna, Ja- 
kima, wskutek czego spłonęły te. 
goroczne zbiory oraz inwentarz 
żywy i martwy. Sąd skazał Sidora 
za ten czyn na 3 lata więzienia. 


przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZ 


ARTON POZ DTE E A E RET POSAY A ERSA 
Kącik radiowy 


POLSKIE RADIO NA TARGACH 
WSCHODNICH. 

Polskie Radio bierze udział w tege 
rocznych Targach Wschodnich pod 
hasłem zbliżenia radiosłuchcza do m: 
krofonu i radiofonizacji Ziemi Czer- 
wieńskiej, Założenia te stara się zre- 
alizować w dwuch pawilonach: w stu 
dio radiowym i w zradiofonizowanej 
świetliy, 

Studio radiowe miieści się w pawi. 
lonie, znajdującym się nie daleko po 
tężnych masztów radiostacji. Publicz 
ność ma tu możność wejrzenia za ku 
lisy radiowe, przyjrzenia się choć w 
części pracy artystycznej i technicz- 
nej, związanej z audycjami. 

Wystawa Polskiego Radia na Tar- 
gach Wschodnich zainteresuje nie- 
wątpliwie tak radiosłuchaczy, jak : 
tych, którzy zamierzają wstąpić w 
ich szeregi. i 


ciekał ostrzeliwując się gęsto. 

Żelazny zbiegł niedawno z wię- 
zienia rzeszowskiego i niepokoił 
Kraków i jego okolicę. 

Za strzelającym posypały się 
strzały policji. W pewnej chwili— 
w pobliżu hotelu Europejskiego, 
uciekający bandyta, raniony ‘dna 
z kul, zachwiał się i runął. 

Nim dopadła do niego policja, 
kelner Marian Gondek dobiegł do 
rannego i chciał wyrwać mu broń. 

Doszło do krótkiej szamotaniny, 
w czasie której bandyta strzelił 
awukrotnie do odważnego kelne- 
ra, raz w szyję i raz w serce, kta- 
,dąc go trupem na miejscu, Doko- 


wyskoczyć z parteru na ulicę, Do- 
piero kilku strażaków, przybyłych 
z sąsiedniego lokalu straży pożar- 
nej, obezwładniło go, 

Bandyta został natychmiast sku 
ty w kajdany i po opatrzeniu przez 


lekarza, umieszczony w specjalnej 


celi pojedyńczej w więzieniu św. 
Michała. 

VOLONTAN OTIA EE PE PCO KE SARETTA ZDJAC 
EGZEKUTYWA OKR I OKRĘGO. 
WY WYDZIAŁ MŁODZIEŻY PPS 

W-WA PODMIEJSKA 

wzywa delegatów kół młodzieży 
PPS do przybycia w dniu 5 wrze- 
śnia b. r. t. jj w niedzielę na ul. 
Warecką 7 


Z ZEMSTY 

Na sesji wyjazdowej -iuckiego 
sądu okręgowego w Kowlu odby- 
ła się rozprawa sądowa przeciwko 
70-letniemu Sidorowi Androsiuko- 
wi, oskarżonemu o podpalenie za- 
budowań swego syna we wsi Si- 
nówka, w powiecie koweęlskim. £i- 


NEREK RAEAN EESAN 


zegary 
na wszystkich dworcach 
kolejowych 


Min, Komunikacji wydało zarzą 
dzenie w sprawie instalowania «e 


„ŚWIT, DZIEŃ 1 NOC* — PRZEZ 
RADIO, 


Bywalcy teatralni pamiętają zape. 
wne miłą, pogo sztukę Dario 
Niccodemiego „Świt, dzień i noc“, 
Radziosłuchacze będą mieli okazję 
usłyszeć tę uroczą sielankę przez ra- 
dio. Rozgłośnia Warszawska nadaje 
bowiem „Świt, dzień i noc” dn. 2 
września o godz. 19 z niezrównaną 
wykonawczynią roli Anny — Marią 
Malicką, Partnerem znakomitej ar- 
tystki będzie Wojciech Wojtecki. 


CZWARTEK, 2 września 


WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.18 
Gimnastyka, 6.88 Płyty. 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.10 Płyty. 8.00 Prze. 
rwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.08 Dzion 


nawszy tego, bandyta zerwał się z 
ziemi į słaniając się, skręcił w są- 
siednią uliczkę, ostrzeliwując sę w 
dalszym cągu. 

Na ulicy Potockiego postrzelił 
policjanta, Stefana Szczuckiego, w 
chwilę później sam padł na ziemię, 

Opryszek jeszcze i teraz nie dał 
za wygraną. Udał nienrzytomnego 


NA ODPRAWĘ MŁODZIEŻOWĄ 
z porządkiem dziennym: 

1. Miesiąc Młodzieży, 

2. Zlot, 

3. Wolne wnioski, 

Obecność przedstawicieli kół 
Młodzieży i delegatów poszczegól 
nych dzielnic, obowiązkowa. 


garów na dworcach kolejowych. 
Wszystkie budynki dworców oso- 
bowych muszą być zaopatrzone w 
zegar, umieszczony na zewnątrz 
od strony torów kolejowych, tak, 
by był on widoczny dla podróż- 
nych. W porze nocnej zegary na 
dworcach kolejowych powinny być 
oświetlane. 


nik południowy. 12.15 Pogadanka ro! 
nicza, 12.25 Koncert. 15.45 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 16.00 Pogadanka dla 
dzieci. 16.15 Symfonie Beethovena. 
16.40 Lekcja o dobrym współżyciu. 
16.55 Kapela Ludowa, 17.50 Porad- 
nik sportowy. 18.00 Poradnik sporto- 
wy lokalny. 18.05 Pogadanka społecz 
na. 18.10 Program na jutro. 18.15 
Parafrazy fortepianowe. 18.50 Poga- 


daremnie usiłował wyrwać się 


nów gwałtownego uścisku, 

— Niech mnie pan zostawi w spokoju! — wybu 
chnął. — Niech pan puści moje ramię, do diabła. 
Nie znam pana — i nie wiem, o czym pan mówił! 

— Powiada, że mnie nie zna -—— poskarżył się | 
Wetherill, potrząsając głową 
tem, — Wypiera się mnie na ulicy — otwarcie 
i ostentacyjnie! 


wiem! Powie potem 


— Po...o..licja! — wrzasnął znowu Wetherill, 
— A więc dobrze! — Raught sięgnął prawą rękę 
do kieszeni, a potem przytknął automatyczny re- 


Wzoruje się na Beau Brummel — 
swym przyjaciołom 
u White'a: „Spotkałem tego Wetherilla... popatrzy: 
łem, jakbym go wcale nie widział”, Nadęty pęcherz, 
ot co! Dlatego tylko, że zniknął w nader podejrza - 
nych okolicznościach i że policja go szuka. Dobrze, 
— nie mam zamiaru narzucać nikomu swego towa- 
rzystwa, — Nagle podniósł głos i krzyknął głośno — 
Policja może sobie was zabrać. Po...po..licja! 
— Niech mnie pan puści, albo pan pożałuje te- 
go — mruknął Raught. Walczył o oswobodzenie 
się, a jednocześnie z ust jego popłynął potok wy: 
mysłów. Był teraz ślepy ze wściekłości i na nic nie 


TOUT EGW TT ESEE TERES D REEE E ET KOCE EA S SEE PR SSDT ATENA ONTO 
zdrość cywilizowanego świata... ale icb gust? Po- 
żałowania godny! Nie ma na to innego określenia! 
Wierzcie mi.. Boli mnie serce, gdy to mówię, ąle 
trzeba spojrzeć prawdzie w oczy... po prostu po- 
żałowania godny! 


z żałosnym wyrzu. 


ze szpo 
| 
| 
| 
| niąch czarny kot i 
wistości myśli jego 


choćby ze względu 


rów, 


wolwer do piersi swego prześladowcy, Rozległ się 
głuchy wystrzał i Wetherill, kaszlnąwszy głęboko, 
upadł na chodnik — i leżał nieruchomo. 

W tej samej chwili od rogu placu, z którego wy- 
szedł Raught, dał się słyszeć gwizdek... 

— Dobrze... Gwizdajcie tam sobie w wasze.. — 
wrzasnął Raught. Kopnął z wściekłością ciało, — 
Jego nie przywrócicie do życia. — Wystrzelił dzi- 
ko w kierunku postaci w mundurze, 
zbliżałą się ku niemu — i rzucił się do ucieczki 
w przeciwną stronę, 


W połowie ulicy Lapwort, po prawej stronie pla- 
cu Purbeck, przed domem Nr. 38, siedział na stop 


ścią poddawał się łaskotaniu za uszami, którym go 
raczył posterunkowy Mavor, Tego rodzaju pieszczotę 
wobec każdego małego stworzenia uprawiał poste- 
rnukowy Mavor zupełnie automatycznie. W rzeczy- 


szanse należenia od początku sezonu do pierwszej 
jedenastki oddziałowej. Uważał, że nadeszła już na 
to pora — że dał dowody swych zdolności, Jeżeli 
mają trochę oleju w głowie, powinni go wybrać — 


kule — chociaż dobry był w każdej dziedzinie spor- 
tu A to — jak uświadomił sobie z uczuciem za- 
dowolenia — było nie tylko jego własną opinią — 
ale opinią, podzielaną szeroko nawet wśród senio 


danka aktualna, 19.00 Teatr 


19.55 Wiadomości sportowe. 20.05 
Muzyka rozrywkowa. 20.45 Dziennik 
wieczorny i wiadomości rolnicze. 
21.45 Dni powszednie państwa Kowal 
skich, 22.00 Koncert. 22.50 Ostatnie 
wiadomości. 

WARSZAWA II: 18.00 Z oper Puc 
cini'ego. 14.00 Informacje i program 
na jutro. 14.06 Płyty. 15.00 Jak spę. 
dzić święto? 15.10 Koncert solistów. 
22.00 Wiadomości sportowe. 22.07 
Reportaż z życia. 22.20 Płyty. 


PIĄTEK, 3 września, 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne". 6.1. 
Gimnastyka. 6.88 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik poranny. 7.10 Muzyka 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa, 12.08 Dziennik południo. 
wy. 12.15 Skrzynka rolnicza. 12.25 
Orkiestra Salonowa. 15.45 Wiadomo- 
ści gosp. 16.00 Rozmowa z chorymi. 
16.15 Koncert solistów, 16.45 Samo. 
lotem do Palestyny — reportaż. 
17.00 Koncert. 17.50 Wędrówka ża- 
siemca — pog. 18.00 Skrzynka ogól. 
na. 18.10 Program. 18.15 Pogadarka 
konkursowa. 18.20 Orkiestra (płyty). 
18.50 Pogadanka aktualna, 19.00 Kon 
cert kameralny. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Koncert rozrywko* 
wy. 21.46 Dni powszednie państwa 
Kowalskich. 22.00 Recital skrzypco. 
wy. 22.80 Pieśni nastrojowe. 22.50 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. Przegląd prasy i komuni: 
kat meteorologiczny. 

WARSZAWA II. i 

13.00 Sonaty od Scarlati'ego do 
Debussy'ego — V audycja (płyty). 
14.00 Parę informacji i program. 
14.06 Koncert rozrywkowy (płyty). 
15.00 Gawęda gospodarska. 15.15 
Koncert solistów. tick gee 
sportowe. 22.05 Pieki — obrazek. 
22.20 Muzyka lekka (płyty). 23.16 
Muzyka taneczna, 


która teraz 
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Według danych, opracowanych 
przez wydział statystyczny Za- 
` rządu Miejskiego, liczba osób w 

gospodarstwach sublokatorskich w 

Warszawie, współżyjących z jed- 

nym gospodarstwem  jednosobo- 

wym, wynosiła 12.355 osób, współ 
żyjących z jednym gospodarstwem 

wieloosobowym — 75.213 osób i 

z dwoma lub więcej gospodarstwa 

mi — 81.121 osób, 

Jak widzimy, trzecia część go-! 
spodarstw sublokatorskich mieści 
się w mieszkaniach 1-izbowych; 
prawie trzy czwarte tych gospo- 
darstw sublokatorskich mieści się 
w mieszkaniach 1-izbowych; pra- 
wie trzy czwarte tych gospodarstw 
przypada na mieszkania o 3 i mniej 
izbach. 

Osób w gospodarstwach sublo- 
katorskich w mieszkaniach jedno- 
izbowych było 49.488, w 2-izbo- 
wych 41.098, w 3-izbowych 35.537. 
i większych 40.764 (poza tym 
1.857 w mieszkaniach o niewiado- 
mej liczbie izb), Na szczególną 
wzmiankę zasługują gospodarstwa 
sublokatorów, mieszczące się „ką- 
tem' w mieszkaniach jednoizbo- 
wych. Ogółem było ich 30.00; o- 
sób w tych gospodarstwach —- 
49.433. Z liczby 30.004 gospo- 
darstw było: jednoosobowych — 
19.748, wieloosobowych jednoro- 
dzinnych 10.203 (29.403 sób), 1! 
wielorodzinnych 53 (277 osób). 
3.881 gospodarstw (6.585 osób) 
zajmowało izbę łącznie z jednym 
gospodarstwem jednoosobowym, 
13.652 gospodarstw (24.655 osób) 
z jednym gospodarstwem wieloo- 
sobowym, 12.471 gospodarstw 
(18.193 osób) — łącznie z dwoma 
i więcej gospodarstwami. 

Gospodarstw, ' wynajmujących 
„kat“ w jednoizbowych mieszka- 
niach, było 22.934, osób w tych| 
gospodarstwach 66.005; razem go- 
spodarstw, wynajmujących „kąt“ i 
mieszkających „kątem“ w jednoiz- 
bowych mieszkaniach było 52.938, 
osób w tych gospodarstwach 
115.438, 

Te cyfry, dla których nie we 
zapewne znalazłoby się analogii 
w statystyce mieszkaniowej miast 
zachodnio - europejskich, nie obej- 
mują jeszcze wcale wszystkich o- 
sób, mieszkających „kątem“; nie 
ulega przecież wątpliwości, że pe- 
wna liczba takich „kątowniczych* 
gospodarstw i osób żyje w miesz-| 
kaniach 2-izbowych, a nawet więk 
szych. Jeśli chodzi o mieszkania 
2-izbowe, mieszkało w nich ogó- 
łem 16.591 gospodarstw, współ- 
żyjących z dwoma i więcej gospo- 
darstwami, z tego 4.805 gospo- 
darstw lokatorów głównych i 
10.785 gospodarstw  sublokato- 
rów. Wobec tego co najmniej 
5.981 gospodarstw  sublokator- 
skich współżyje w jednej izbie z 
drugim gospodarstwem, t. j. miesz 
ka „kątem“, w rzeczywistości licz- 
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ŻYCIE WARSZAWY 
Obraz nedzy mieszkaniowej 


125 tysięcy ludzi mieszka w Warszawie kątem 


ba ta jest zapewne bliższa 10.000 
gospodarstw. 

Ponieważ ogólna liczba osób w 
tych 10.786 gospodarstwach sub- 
lokatorskich wynosi 18.183, można 
więc przyjąć, że ogólna liczba o- 
sób, mieszkających „kątem“ w 
mieszkaniach 2-izbowych, wynosi 
conajmniej 10.000. 


Te dane, ilustrujące obraz nę- 
dzy mieszkaniowej, przekonywują 
nas zarazem, że stawka na pry. 
watną inicjatywę kamieniczników 
w walce z głodem mieszkaniowym 
zawiodła. Spekulacja na czynszach 
komornianych i odstępnym jeszcze 
go bardziej pogłębia. 


Szewcy w walce o utrzymanie 


umowy zbiorowe, 


Robotnicy „i chałupnicy szews- 
cy przeprowadzili pod kierownic- 
twem Zarządu Głównego Central. 
nego Zw. Rob. Przem. Skórz. w 


marcu r. b. imponujący strajk 
masowy, który się zakończył 0- 
siągnięciem - umowy. zbiorowej. 


Od początku było jasnym, że kup- 
cy uczynią wszystko, aby złamać 


tę umowę. Odrazu po strajku kup. 


cy zastosowali cały szereg szykan 
w stosunku do robotników i cha- 
którzy nie chcieli od- 


łupników, 
stąpić od; wywalczonego cennika. 
Kupcy, pod. pretekstem braku pra- 
cy, nie dawali roboty tym chałup- 
nikom, którzy uporczywie trzyma- 
li się wywalczonej umowy. Współ 
działali z kupcami niektórzy naj- 
strowie, którzy pomagali kupcom 
w „obniżaniu płac. 

Nie bacząc na terror kupców 
robotnicy prowadzili walkę o u- 
trzymanie osiągniętych zdobyczy. 
Po przez liczne strajki okupacyj- 
ne zmusili oni kupców do zwrotu 
sum, zrabowanych robotnikom 
płaceniem poniżej cennika i do 
sprawiedliwego podziału pracy 
zgodnie z umową. W ten sposób 
dzięki interwencjom Związku i 
strajkom, kupcy byli zmuszeni do- 
płacić dziesiątki tysięcy zł. W yko- 
rzystując ogromne. bezrobocie, 
panujące w zawodzie szewskim 


w miesiącach letnich, kupcy w 
bezwstydny sposób 
wę. Doszło do tego, że wielu 
szewców zupełnie porzuciło. za- 
wód i pracują na robotach publicz 
nych i in. 

W związku z tym smuntym po- 
łożeniem w zawodzie szewckim 
Centrala Związku Skórzanego 
zwołałą na dzień 29 sierpnia r. b. 
konferencję swoich oddziałów 9- 
kręgu warszawskiego. Przybyli 
delegaci 15 miast. 

Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego . przedstawiciel 
O. K; R. PAP. S. Warszawa-Pod- 
miejska, tow. dr. A. Krygier, przy 
witał konferencję i omówił sytua- 
cję polityczną kraju, poruszając 
sprawy aktualnych wydarzeń poli- 
tycznych. 

Szeroko omówiono sprawę wal. 
ki o utrzymanie umowy zbiorowej. 
Konferencja postanowiła prokla- 
wać we wrześniu tydzień walk! o 
zwrot różnicy pobieranych kwot 
za pracę do ustalonego cennika. 
Oddziały robotników  szewckich 
okręgu warszawskiego są wezwa- 
ne do zawiadomienia Centrali o 
każdym fakcie obniżki płac. Kon- 
ferencja postanowiła brać czynny 
udział w miesiącu propagando- 
wym Związków Zawodowych ? 
wyzyskać go dla aktywnej walki 


Przyjmowanie kandydałów 


Rada szkolna m. st. Warszawy 
przypomina, że od 3 do 11 b. m. 
kierownictwa publicznych szkół 
powszechnych, w których znajdą 
się wolne miejsca, będą przyjmo- 
wały kandydatów aż do wyczerpa 
nia wolnych miejsc. 


Od 16 do 18 b. m. biuro Rady | szych — również świadectwa o do 


Szkolnej (Sienkiewicza 14), będzie 
rejestrowało dzieci, które bezpo- 


do szkół powszechnych 


średnio nie dostały się do poszcze 
gólnych szkół. Dzieci te, w miarę 
wolnych miejsc, będą kierowane 
do szkół. 

Przy zapisywaniu dzieci nalęży 
przedstawiać metrykę urodzenia, a 
przy zapisywaniu do klas star- 


tychczasowej nauce. 


Głosy czytelników. 


Niezawinione cierpienia dziecka 


W maju przywiozłem do szpita- 
la dziecięcego (Kopernika 43), me 


Co grają w teatrach? 


TEATR WIELKI: Dziś pod kierun 
kiem Leona Schillera premiera ope- 
retki Ywain'a „Słońce Meksyku“ z 
Mary Gabrielli, Leną  Żelichowską, 
Zayendą, Peteckim, Zniczem, Bolko 
i innymi. Kapelmistrz Sillich, balet 
T0.osobowy pod kier. Zajlicha, deko- 
racje Jarockiego, 

TEATR NARODOWY: Dziś „Słu. 
ga Jego Lordowskiej Mości" Barri'- 
ego z Węgrzynem w roli tytułowej. 

TEATR NOWY — nieczynny. W 
końcowych próbach „Trzy asy i je- 
dna dama“ Amiela w reżyserii Cwoj. 
dzińskiego. 

TEATR LETNI — ostatnie przed. 
stawienia komedii  Niewiarowicza 
„Gdzie diabeł nie może”. 

W końcowych próbach komedia mu 
zyczna „Miłość przy świecach“, 

TEATR POLSKI: Gra dziś ż dni 
następnych świeżo wystawioną świe- 
tną krotochwilę ze śpiewami i tańca. 
mi J. Tuwima według komedii Rusz. 
kowskiego „Jadzia — Wdowa“, 

TEATR MAŁY: Dziś komedja G. 
B. Shaw'a p. t. „Szczygli Zaułek". 

TEATR MALICKIEJ ' daje ostat- 
nie dni uroczą komedię Niccodewie- 
go „Świt, dzień i noc" w koncerto- 
wym - wykonaniu. Malickiej i Woj- 
teckiego. (| 

Wrótce premiera “angielskiej ko- 
medij .,Mięczak* z Malicką, Gryf- 
Olszewską, Sawanem j Modrzewskim 

TEATR KAMERALNY. Dziś i 
codziennie „Skandal w rodzinie Kin- 


ga" z Różańską, Bremoczy, Orleń- 
ską, Kwiatkowskim,  lueśniewskim, 
Malatyńskim į Rzęckim. 

TEATR WIELKA REWIA (Karo. 
wa 18). W pelnych próbach komedia 
muzyczna Farkasa, „Król na jedną 
noc“ z Grudzińską, Dymszą i Zniczem 
w rolach głównych. Premiera w pier- 
wszych dniach września. 

TEATR 8.15, Dziś komedia muzy. 
czna „Narzeczona zginęła“ z Olą 
Obarską, 

CYRULIK WARSZAWSKI: Co. 
dziennie „Ciotka Karola“ z udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza i 
innych. 


Premiera 
„Wilków w nocy” 


TEATR NARODOWY gra obecnie 
z wielkiem powodzeniem ostatnią 
serię przedstawień komedii angiel. 
skiej „Sługa Jego Lordowskiej Mo- 
ści* Barri'ego. Popisową rolę w tej 
komedii gra Węgrzyn, zaś Kajzerów- 
na, Żeliska, Niwińska, Z. Chmielew- 
ski, Ciecierski i inni znajdują w niej 
wdzięczne- pole dò gry pełnej humoru 
i beztroski. 

W najbliższych dniach premiera 
„Wilków w nocy“  Rittnera w reży- 
serii St. Wysockiej z Eichlerówną, 
Broniszówną, Malanowicz . Niedziel- 
ską, Węgrzynem, Stanisławskim i 
Daczyńskim. 
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Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


go 5-letniego synka, celem wycię- 
cia migdałów. 


Dziecko umieszczono zamiast 
na oddziale laryngologicznym — 
na wewnętrznym, gdzie  zaraziło 


się szkarlatyną. W dodatku doko- 
nano zastrzyku źle, tak, że wywią 
zało się zakażenie, 

Dziecko moje do dnia dzisiejsze 
go nie może chodzić, gdyż ma do- 
tąd niezagojone rany. ; 

Zawiozłem zdrowe dziecko, ode 
brałem wyniszczone wielotygodnio 
wymi mękami. Teraz potrzeba 
dziecku leczenia sanatoryjnego, na 
które mnie nie stać. Kto wynagro- 
dzi memu synkowi straszną krzyw 
dę — powstałą z niedozoru władz 
szpitalnych, 

Skierowałem sprawę do proku- 
ratora, gdyż mam świadków, ale 
tymczasem moje dziecko potrzebu 
je ratunku. 

Mikołaj Łobanow 


Pruszków, Polna 17 m. 2, 


Nasza Rubryka 

MAM MATURĘ GIMNAZJALNĄ, 
2 lata prawa, bez nałogów, znam ję- 
zyki obce, 

Obejmę każdą pracę. Rokitno, po- 
ste.restante, A, Wiśniowski. 

TECHNIK - CHEMIK, lat 19, po- 
szukuje jakiejkolwiek pracy. 

Oferty pod „technik“ do 
„Robotnika, 


Admin. 


łamali umo- 


Kronika Organizacyjna 
OKR WARSZAWA-PODMIEJSKA 
W niedzielę, t. j. dn. 5 b. m., punk 
tualnie o godz. 10 przed poł. w 
lokalu przy ul. Wareckiej 7 na 
parterze, odbędzie się 

NADZWYCZAJNA 
KONFERENCJA KOBIET. 

Wszystkie org. Okręgu podm. 
proszone są o przysłanie swych 
delegatek. Tow. tow. delegatki 
muszą być zaopatrzone w mandat 
na piśmie. 

PIATEK 

W piątek, dn. 3 b. m. o godz, 7.ej 
w., na niżej podanych Dzielnicach, od 
będą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości referatami 
na aktualne tematy. 

Dz. WOLA-.CZYSTE — Wolska 44 
ref. tow. Zbigniew Mitżner. 

Dz. JEROZOLIMA — Chłodna 30, 
ref, tow. Stanisław Malinowski. 

Dz. POWĄZKI — Kacza 7, 
tow. Stefan Wolny. 

Dz. GROCHÓW — Dobrowoja 4 m, 
1 róg Modrzewiowej, ref. tow. Durko. 

Dz. PRAGA — Brukowa 35 m. 14, 
ref. tow. M. Sokołowski, 

Dz. PELCOWIZNA—Zebranie dla 
kobiet, ref. tow. Stefania Himmlowa 

Dz. RAKOWIEC — Pruszkowska 
6. ref. tow. Stanisław Gajewski. 

Dz. ANNOPOL — N. BRÓDNO—. 
Białołęcka 51, tef. tow. L. Raabe. 

Dz. MOKOTÓW — Racławicka 4, 
zebranie organizacyjne — tylko dla 
członków Dzielnicy. 

Dz. MARYMONT — żOLIBORZ— 
Krasińskiego 10, zebranie organiza- 
cyjne — tylko dla członków Dzielni- 
cy. 
AKADEMIA DLA MŁODZIEŻY 

CZERNIAKOWA 

Dz. CZERNIAKÓW — Nowosielec 
ka 1, dn. 3 b. m. o godz. 7 w. odbę. 
dzie się Akademia młodzieży — refe 
rat o zagadnieniach młodzieży, wy- 
głosi tow. Rafał Praga, po Akademii 
— kącik artystyczny, 


Młodzież P.P.S. 


W czwartek dnia 2 września od- 
będą się zebrania organizacyjne dla 
Kół: 

Nowe Bródno, ul. Białołęcka 51; 
ref. tow. B. Dratwa. 

Mokotów, ul. Racławicka 4; 
tow. Z. Walicki. 

Rakowiec, ul. Pruszkowska 6; ref 
tow. St. Wolny. 

Ochota, ul. Grójecka 94; ref, tow 
1. Sadowski. 


z 


ref. 


ref, 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
DOROSŁYCH 


ÖLKA 
Ceny artykułów 
pismiennych 


W związku ze zbliżającym się 
rozpoczęciem nowego roku szkol- 
nego, starosta grodzki prasko- 
warszawski p. Iszora, zarządził 
zwrócenie specjalnej uwagi na u- 
jawnianie cen na artykułach  piś- 
miennych. 

Uchybienia w tej mierze będą 
surowo karane, ponieważ artykuły 
powyższe zaliczone są do przed- 
miotów powszedniego użytku. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


AAAA) TAPCZANY 


nowoczesne. Patentowane od zł, 45. 
Otomany. Fotele - łóżka, Kozetki od 
zł. 25. Dogodne warunki. Wytórnia 
„Pollo“, Twarda 4, podwórze na 


prawo. 
pom prawie darmo bez zaliczki od 

20 miesięcznie, męskie — dam. 
skie; trzyćwierciowe lisy. Leszno 28. 


arbowanie futer“, Łatwy prze- 
g9” wodnik dla praktyków i samou- 
ków W, Zalewskiego — do nabycia w 
księgarniach. Cena zł. 1.60. Skład 
główny Dom Książki Polskiej, Plac 


8 Krzyży 8. 
MUNDURY iias nieżięce 


najtaniej poleca „Dom Dziecięcy" 


= Kra my Nalewko- i 
SZNELIN reies ne 


PEEN AAN SA EE EAEE A E 
pey kwit zastawny Nr. 719181. 

Warszawskiego Towarzystwa Poe. 
życzkowego, Nieruchomości. Warsza- 
wa, Napoleona 2. 


Odbito w drukarn; Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warsz ewa, War 


Śmiały napad na biuro podróżj 
w centrum miasta | 


W centrum miasta przy ut. 


Chmielnej 44 (róg Marszałkow-| nik Ludowy“ z dnia 1 b. m. P 


skiej) dokonano o godz. 19.5 śmia. 
łej napaści na biuro podróży „U- 
nion Lloyd* (właściciel dr. Szaja 
Spiegel). 

Do sklepu wtargnęło 7-miu męż- 
czyzn, zbrojnych w rewolwery 
siekierę i pałki gumowe, którzy 
steroryzowali personel i poczęli 
demolować urządzenie biura. 

Niektóre dokumenty podróży są 
niezdatne do użytku. 

Napastnicy rzucili się do uciecz- 
ki ul. Marszałkowską w stronę 
Alei Jerozolimskiej. Przechodnie 
schwytali dwóch z pośród nich. 
vtórych odprowadzono do X ko. 


misariatu. 
te 


Kronika 


SKUTKI PIJAŃSTWA. 

Wezwany do 4 komis. lekarz 
Pogotowia zastał 18-1, Stefana 
Domańskiego (Miła 25), ślusarza, 
który wskutek nadużycia qlkohoru 
stracił przytomność. Po zastosowa 
niu soli trzeźwiących, Domańskie- 
go przewieziono do Szpitala na 
Czystem. 

WALKA POLICJANTA Z PIJA- 
NYM AWANTURNIKIEM. 
Idący na służbę ul. Grójecką 
poster. 23 komis., Stanisław Koś- 
la, zauważył na rogu ul. Siewier- 
skiej pijanego mężczyznę, który 
atakował przechodniów, Gdy poli- 
cjant zamierzał odprowadzić awan 
turnika do komisaritu, zatrzymany 
uderzył post, Koślę „bykiem w 
twarz. Dopiero przy pomocy prze- 
chodniów, doprowadził awanturni- 


Co wyświetlają kina y | 


ADRIA: „Ordynzt Michorowski*, 

ANTINEA: „Amok“ ì „Rotmistrz v. 
Werfel“, 

AMOR: „Wybuchowa blondynka“ i 
„Wyrok życia“. 

AKRON: „Wyspa w płomieniach“ i 
„Skowronek*, 

AS: „Koenigsmark'*. 

ATLANTIC: „Statek niewolników*. 

BAŁTYK: „Bohaterowie morza“, 

BIS: „Pasteur“ í „Cygańskie dziew. 
czę“, 

CASINO: „Czarownica z Salem“, 

CAPITOL: „Pasażerka na gapę”, 

COLOSSEUM: „Trafalgar“, 


CZARY: „Bogate biedactwo“ í 
tektyw z Honolulu", 


ELITE: „Nicpoń“ i „Bez świadków“, 
EUROPA: „Panowie z towarzy. 
stwa”. 


FILHARMONIA: „Tajny plan R, 8“. 


FILHARMONIA $: 
TAJNY PLAN 


Sob, 4 
wielki film szpiegowski R. 
W roli głównej 


„De. 


JEAN MURAT SEn 
100% SENSACJI! i f zt. 


FLORIDA: „Nocny patro“ i „Syn 
admirała, 
FORUM: „Piętro wyżej* i „Mecz 


bokserski* Lo0uis.Braddock. 
GDYNIA: „Porwano kobietę* i „Zu. 
zanna idzie w świat“. 
GLORIA (Marszał. 31): „Świat się 
śmieje* i „Antek policmajster', 
ITALIA: „Madame Lenox", 
HELIOS: „Poświęcenie* i „Burzliwa 
młodość. 
HOLLYWOOD: „Słowik z Wiednia" 
z M. Eggerth, 
IMPERIAL: „Na Sybir”, 
KOMETA: „Dżentelmen kocha ina. 
czej” i rewia, 
Kino- BETO 
Teatr KOMETA 
ut. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
Dzieje kobiety, która ratując 10- 
nor oddanego sobie przyjaciela 


postawiła na kartę własne zczę- 
ście małżeńskie. 


„Dżentelmen 
kocha inaczej” 


an SWREEZOZE RAZA NRA A A AOR GTA. NIA) 00) | TTŁDZK. wma | 

MASKA: „Król kobiet* í „Pat i Pa. 
tachon''. 

MARS: „Szarża lekkiej brygady*. 

METRO: „Ręce zawiniły* i „Żona 
czy sekretarka“, 


; | wyniki śledztwa. 


wypadków 


m EA ZZ Z ZZ W Z Z ZZ 


262 mar 


NR. i 


Jeśli chodzi o tło zajścia, „Dag, 
„Nazwiska napastników nie 
znane. Sam jednak sposób P jb" 
prowadzenia napadu (narzed 
„bomba” itd.) przypomina 0%% 
co inne napady, dokonywane wę 
pewnego czasu przez rozhuwy 
bojówki t. zw. „narodowe“ W p 
ruchliwszych punktach miasta * 5 
Zaś „Wieczór Warszawski‘ K 
mawia tło zajścia w sposób 14 
pujący: gł 
„Z jednej strony wyrażane fg 
przypuszczenie, że napadu došo 
no na tle konkurencyjnym, Z, 
giej zaś, że napadu dokonała 14 
organizacja antykomunistyczna 
nieważ biuro podróży zajmo“ gy 
się specjalnie wycieczkami do 
sji Sowieckiej”. g 
Z ciekawością Oczekujemy 


ka do komisariatu. Przed prat 
komisariatu awanturnik po 
drugi uderzył policjanta, Nadbo, 
gli policjanci obezwładnili SP 
cę i przeprowadzili do aresti 
Okazało się, iż jest to 32-1. St" 
sław Lisiak, bez zajęcia (Opa 
ska 32a). Lekarz Pogotowia $ 8 
dził u Kośli 2 rany tłuczone 7 
wego policzka i szyi, u Lisiaka gd: 
3 takież rany głowy i czoła, ct 
niesione wskutek  kilkakrotny 
upadków. A 
WYPADEK TRAMWAJOWY: 
Na pl. Żelaznej Bramy wypê 
z tramwaju 33-1. Necha Sa 
przy mężu (Muranowska 30), p” 
ra doznała potłuczenia głowy. w 
trzona w ambulatorium Pogo 
wia. 


MEWA: „San Francisco“ į „LO 
przygód“, i 
i „pić 


MUCHA: „Miasto Anatol“ 
szczęścia“, 

MAJESTIC: „Na drapaczu chmur’ 

age b 

| MAJESTIC ©» ' 


W niedz. o 12 i 2 poranki ulgow” 


Humor! _ Taniec! Piosenkź! 
NA DRAPACZU CHMUR 
BALKON PARTER 


75 1% 


MIEJSKI: „Zielony sygnał“. 


5,7 
MIEJSKI 555, 


„ialony Sygnał 


z Errol Fiynf 
Ulgowe po 50 gr. 


za wyj. prem. sob. i świąt. 
5” 


NOWA TOMBOLA: „Pokusa“ i 
bowtór królewski*, 
PETIT TRIANON: 
chała* i „Roberta*, 
PAN: „Tajemnice żółtego miast? 
POPULARNY: „Marja Stuart“ ' 
wia, 
PROMIEŃ: 
ranga. 
PRAGA: „Kain i Mabel“ i rewi" yy 
PRASKIE OKO: „Pan redakt’ 
leje“ i dodatki, ; 
RAJ: „Bohater* i „Wróg Nr. e 
RIALTO: „Spotkali się w PIS s 
RENA: „Moskwa — Szangli% 
Polą Negri į dodatki, 
RIVIERA: „Czarny orzeł“. 
ROMA: „Orzeł leci do Chin“ ø 
ROXY: „Władca podwodnego * 
ta“, 
SOKÓŁ: „Orłow* i „Ferdek = f 
śliwia świat“, yi 
SORRENTO: „Ręce zawiniły 
gańskie dziewczę“, 
STYLOWY: „Parada gwiaz 
wy“. 
STUDIO: „Truxa“, 
ŚWIATOWID: „ Burgheater“s 
SFINKS: „Ślubowanie“, 
ŚWIAT: „Maria Stuart“. 
ŚWIT: „Piętro wyżej“. ` 


„Tylko ra7 g 


4, 


„Biały Tarzan“ ' ” 


“i „0a 


wars” 


TON: „Buffalo Bill“ z Cooper | 
UCIECHA: „Nie ita miłość y” 
UNIA: „Szarża lekkiej bry8* o 
rewia. p 
VICTORIA  (Marszałkowsk% 
„Atak o świcie“, 
1. 
gck3 


